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Rewelacja ekranów świata. Potężny film egzotyczny 
z dżungii malajskiej. Tragibne przygody wyprawy 

na białe tygrysy p.t. 

BO O LO O 
(W niewoli Sakajów) 

Wstrząsające sceny· polowania na słonie, białe ty.irysy 
W rolach głównych Colyn TAPLEY, JAYNE REGAN, 

CLAUD KING 
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zec J w ączone o 
Wojska wegierskie zaieły Ruś Podkarp. 
We środę wojska niemieckie wkroczyły do Pragi 
i do Brna Czesi na podstawie układu prez. 

Hachy z Hitlerem zrzekli się niepo~lległoścl 
· We 9rod• o god• 4.łS rano przeatało ka.zie Hitler nawpłuje iohiieriy i o godz. 6.30 nad ranem zajęły t nik u zibiegu Mołdawy i Łaby. 
f k

a.. I I I ' I łnł Ó .L- · do godnego postępowania i :a- obydwa ratugze Brna. Marsz- wojsk niemieckich w , • .,czn e prawn e • . a pa ... two cze• chowyw~ia się. WKROCZENIE WOJSK NIE Czechach i na Morawa.eh odby• 
akia, Jako aamodzielny twtht pa6atwowy. O ~ERL.IN„ fo wkroc:;eniu MIEQQCH DO P~GL .\wa się w s.:z:vbkim tem~ie i do , 
tej godzinie bowiem ~akończiły się rozmowj w<?J~k ruenuecku:h do Moraw- PRAGA. Okołt;> godimy 9-eJ · ty0c:z:as nie notowaino :z:adinych 

I d 
· ·C h •Sł J. H h I • sk1e1 ~trawy ora-z po ?hsa.du raino wkroczyły. p1erw~:z:e ?110~0 :z:a1sć. • pom ł zy prez. zec o owao I ao li min. niu miasta pru:z: odduały po• fY%owane odd:z:1ały ru.etJ'lieck1e. W Pradze sameJ ludność :z:o' 

•pr. aagr. Chvalkovskym • kanclerzem Rze• litji nie.mieckiej panuje tam O• Na placu pmd zamkiem Hrad· stała powiadomiona o mającym 
. u.y ·Hitlerem i min. apr. zagr. v. Ribben• hecnie spokój: c:z:yńskim U6tawiły się >Sa~oc~o n~t~ić wikrot:z:eni';l woisk nie• 

t 
. Be;ipośrediuo przed wmar• dy pan.ceme ora:t c:z:ołg1 me" m1eck1ch prze:z: radio oraz we" 

ropem. s:em. wojsk niemieckich komu" mieokie. zwana do :z:achowania spokoju. 
W ynilLu tyoh o a prez. ffaclia oddał niSc1 tirzeprówacl~ili .t1'ak DA q god.zi~e M-ej usłys.za.no w O god%. 8 'I':fuo. na~ .:•Dot.nem 

O h d 
• H „Dcutsches Haus" w Moraw• ra.d10 praskim po raz pierwszy studentów n1em1eck1ch oraz do 

seo Y „po opiekę R Y 1 kt6ra zapew• -;'\dej Ostrawie, wybijając wszy• „Heil Hitler". Była to radiosta• mami, zajmowanymi przez orga 
nlł• Czechom „moiHwość rozwoJu autono• stkie s-zyby ora't demoluj<tic do• cja Praga II, któr~. zosta~a. od~ nizacje niemieokie pojawiły się 
lftloznego •ah właściwoici kulłul'aln•ch i na• my. . <;ła.na ~o ~y~o~yc11 mn1e1~z<;>• pierwsze sztandary ze swastyką. „ . ' , BERLIN. W' godzinach noc- sc1 n1e.m1eck1e1. Jednoczesme Przez gra.nice niemiecko ~ cze 
~odowych - a wojaka niemieckie W r6z• nych władze n1emieckie obsa- wojska niemieckie obsadziły ską płyną wciąż oddziały wojsk 
nych punktach przekroczyły gPenice Czech dziły prezydium policji w Brnie Bmo, Pil:z:no ora:z: miasta. Mel• niemiectkich oraz S. S. 

Wegrzv docieraia do Polski i Moraw. Radio praskie ogłasza komunikaty 
nawołujące do składani• b•oni i poddawania 
aię bez oporu. · 

' 
k I b. I kl d Wojslla n!e natrafiają na op6r 

e s . IS orrcznego u I u Wojaka węgierakje, poauwaJąo aię d lłli• s~ez~cy i Czesi napadli n.a wę• 
DOdoisanego DO ClłonomJch obradach w oałacu nami •zek Ung i Latorca idążaJaw azybko w gierski ptlltlkt kartograficzny. 

k H I 
~ • 1 Załoga punktu, odparłsiy z bro 

·~de~za . .. tera. . stro~ę granicy polaklej. • . • nią w ~ę~u n~p::t.stników, podj~-
BE~IN. Po zadc.onczen1u ko1u w teJ citśc1 Sro&cawiej E$ Pierwsze pat„ole węg1erakie lada godzi• ł.t :z:a n1m1 posc1~-, P.osuwa1ąc się 

.ozmow całonocnych w p.a.ła~ uropy. , . na mogą osiągnąć granicę polską. 20 k1m. w głąb kraJu. . . 
lcaal4. Rzeszy, p~. HaGha i Prezydent Hacha oswaadczył, I . . . . Druga kolumna wojsk węgier 
mi.n. Chvalkowsky podpisali na że dlatea:o . paw:riął ostartecz:n. ą Op6r, ataw1any WOJSkom węgierskim Je&ł skich przekroczyła granicę pod 
KfPujący układ: . . decyzję i składa l?ełen z.au.facia ałabJ• Mun.kac:z:em, .kierują~ się na Sva 

• .Kaaclen w obecn?śct mm. losy narodu c:csk1ego w ręce 1 Woi· ak• o:seskie zachowuj• aię biernie. lavę. Wreszcie trzecia w~rus~y" 
gpr. :z:agr. Rzes:z:y v. Rtbbentrop kanclerza Rzeszy. Kanclerz Rze ! , ła z pod Ungvaru, :z:a1muw: 
?a yr:yjął na i.eh życzenie pre- ~zy oświadczeni~ to pr:tyją.ł i dad OFICJALNY KOMUNIKAT tli~ u1pr;esta.ły ognia, wojska wz.górza w pobliW. Ungvaru. 
zyde.nta. qzecho Sło„vacji Ha• ~yraz swej decyz.Ji, że pttyjmu" ; RZĄDU WĘ(ilER.SKll,tGO wcgienkie ~onły~uowały siwój waine . pod w_:z:!flędem str~tegi~z 
c:hę 1 mm1stra spr. :agrantc:'.* Je Czechy pod odtront Rzesz.y O WKROCZENIU ])O RU• marsz w głąb kra.1u. nym, 1 równie: pósuwaiąc stę 
nych Czecho Słowacji Chval• Niemieckiej i zapewnia im auto I SI PODKARPACKIEJ Na tym $a.mym odcinku do-1ki11ka kifometrów w głąb Ru.si 
kowsky'ego. nomicziny rozwój ich wlaściwo• , BUDAPESZT. Ogłoszono tu sdo do zajścia granicznego ko• Podkarpackiej . · 

W cza<wi~ ~go spotkania z ca ści narodowych i kulturaJnych. jw ~rodę w g?~zina.ch pop?łu• ło miejscowości Verbocs, gd:z:ie (Dalszy ciąg na str. 6..eO. 
t~ otwart?sc1ą po?d'7'11o zbada• Na d'?wód niniejszego pismo 

1 
dn1~wyc~ of1CJalny- komunikat 

mu pow.a7ne połozenie, powsta• powy:.sze :ostało podpisane. węg1ersk1ego do~odztwa naoi~ł 
t~ w wyntku. wypi!>~ków na tere Uk!ad ~en nosi da.tę 15. III. , neg.o w .~Pr~e wkro~zen1a 
nie ~otyc~ctasoweJ Czecho Sio 1939 ~ podpisy kadlclerza Hitle" . wo1sk ~ę~1ersk1ch do Rusi Pod 

Uznanie rządu słowackiego 
przez rząd RzpllteJ 

waq1. Ob~e s~ony dały wyrM. ra, ministra v. Ribbentopa, pre 1 karpackie~. . . 
pr:eko.nann~. ~ celem po"".mno zydeł!ta Hachy i min Chvalkó- Kom.unt~at stw1erdia •. . ze w W dniu wczorajszym Rząd Pierwszym przedstawicielem 
być z<ł!pewnteme porz.ąd.ku 1 spo I wsky ego. odpowiedzi na $%ereg :z:ajsć gra• Polski uznał de iure Rząd Sło- dyplomatycznym Rzplitej w 

W 
• k . . L. k ni<:my~h. wywola.nvch nr:z:ez waclri z prem. Tiso. na czele. Słowacji został mianowany . p. 

. OJS I n_1em1eCal! " roczrlr !kkh:~~br~~a;c:o;ie:~il~: ~:eg1o~.:~~~. uznała nie· Cbałubczy611ki. 
do Morawskiej O!lrawJ ·I do Pragi ~sk~dzi~~ro~~ł;'et~tr~h Rząd czeski u ..... „ •-1 

. BERLIN. Wojska niemi ee• rząd: en ie rozbrajania odd::ia. kolumnach na terytorium Rusi ._ • e ft 
1:1e pr:ekro~zyły w nocy ąnia łów czeskich. Komunikaty te :ca Podkarpackiei, pndejtrtując po" san1olote ... do Londqnu 
l~ bm. w. r6znych punkt.adi gra z.naczają, tt wsz.elk,i opór zosta~ ścig :a odpartym nieprzyjacie• LON~~· Wczoraj w godzi· I tycznych. które pnypisują tc-
ntce pomiędzy Rzeszą, a dawną łby b~wr.ględnie złamany. lem. · . '--~;1~f nach porannych przybyli samo. mu faktowi wielkie, znaczenie. 
rapu.bliką c~esko • słowac~. Kanclerz }1itler ?głosił , r~v Pierwsze zajście granic~ne - lotem do Londynu wseyscy mi- z członków rządu nie zjawił 
~10 ciesk1e ogłasza w kr.ot• kaz d.o armu, w ktorym osw11d w myśl tego komunikatu - mia nistrowie czescy z premierem na się na ziemi angielskiej tylko 
kicli odst~pach cz.a.su. komu.ni~a cza, :ie nritś.ladowania Niem• ło mieisce pod miejs~owości4 czele. min. Chvalkovsky, który w tym 
ty nawołuJące do n1e~taw1an~a1 ców w C:.echaCh i groźzcy tłm,1 

Faniciki mdłui szosy, wiod<'• Ucieeika . rządu praskiego do czasie bawił w Berlinie i poło
oporu. ~a.chom W?JSkowym zamęt, :?imusił go ~o powzięcia cej z Tiszanjlak - Nag}' Szel~ Londynu wywołała wielkie wra żył podpis pod aktem. ocldaJ1t· 
drogą rad1ow, wyda1ą rozpo• p<w•az.nych decy:z1i: \\7 tym roz les. Poni.eważ oddt.iały c:z.ei;kie żenie w angielskich kołach poli- cym C7.ecby pod wlad'Zę Rzeszv. 

~ 

Wkrótce w CZARACH rewelacyjny film · „MŚCICIELu 
----.... ----------------------... ----------------------------------------
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wo·s a niem·eckie zaielr ziemie czes i 
Oficjalny komunikat naczelnego dowództwa s:I zbrojnych 

Ka . clerz Hitler udał się do Czech 
BERLIN. W śrooę przed po- oraz z ministrem spraw zaJira„ Durczańsky wysłał we środ~ ra NOWE ZARZĄDZENIA 

łudniem ogłoszono tu komunikat nicnych v. Ribbentropem. no do kanclerza Hitlera tele$ MORAWSKA OSTRA w A. -
naczelnego dowództwa sił zbroj- Po omówieniu niektórych gram, w którym pozdrowiił go Niemiecki komendant Moraws
nych Rzeszy o wkroczeniu wojsk szcze.gółów nast<J.piio podpisa• umieniem narodu słowadkiego kiej Ostrawy zarządził wprowa 
niemieckich na terytoria Czech nie układu w pokoj.u biurowym „z pełną radością z powodu od dzenie godziny polic..yjnej o 
i Moraw. kanclerza Hitlera w gmachu zyskania niepoddegłości pań• 20-ej do wszystkich lokali i re-

Komunikat stwierdza, że od- kanclerstwa Rzeszy. jstwa", stauracyj. Od godz. 21-ej do 
działy armii niemieckiej pod do „RADIO BRNO" I W dalszym ciągu telegram godz. 6-ej rano nie wolno niko-
w6dztwem generała piechoty BERLIN. Po godz. 6.30 do~ i wyraża wdz.ięcmość z.a umożli• mu przebywać na ulicach mia-
Blaskowitsch'a i generała Lista tychczasowe radio czeskie w wienie Słowakom urtwonzenia sta bez specjalnego zezwolenia 
przekroczyły w środę rano grani Brnie zgłosiło się pod nazwą I niepodległego państwa na :asa• komendy miasta. Wszystkie oso 
cę Czech i zdążają do swoich „Radio niemieckie - Brno" i ; dzie prawa samostanowienia na by posiadające broń muszą broń 
miejsc przeznaczenia, które ma- rozpocz~o audycję odegra.s rodaw, co tworzy przyczyn-ck tę zwrócić w najkrótszym czasie 
ją osiągnąć w dniu dzisiejszym niem hymnu niemieckiego oraz do umocnienia pokoju pomię• do rąk władz wojskowych. Prze 
w Czechach i na Morawach. „Horst Wessellied", zapowie• dzy narodami w tej części Eu• kroczenie tych zarządzeń bę-

Dalej komunikat stwierdza, że działo zbliżanie się wojsk nie• ropy. dzie najsurowiej karane. 
przekroczenie granicy odbyło się mieckich. W końcu telegram wyraża na 
równocześnie w kilku miejscach. Następ~ie radio w Brnie dało · dzieję, że „naród słowa<:1ki, któ• WRAŻENIE W RUMUNIII 
Komunikat zaznacza, że w dniu koncert niemieckiej muzyki woj ry na zasadzie samostanowienia BUKARESZT. Przyłączenie 
wczorajszym oddziały gwardii skowe}. - . wybuduje swoje samodzielne Czech i Moraw do Niemiec oraz 
Hitlera zajęły już Morawską O- TELEGRAM MINISTRA państwo, znaj.dz.ie również w stworzenie niepodległego pań-
strawę i Witkowice. DURCZA~SKIEGO DO pvzyszłości w narodzie niem:ie-c• stwa Słowackiego wywołało w 
Równocześnie eskadry lotni- KANCLERZA HITLERA. kim oraz jego wielkim wodzu Bukareszcie głębokie wrażenie. 

bko po mieście we wczesnych 
godzinach przedpołudniowych. 

Fakty te powszechnie uwaza
ne są za nową zasadniczą sytu
ację w stosunkach w regionie 
naddunajskim, z którym Rumu
nia jest tak ściśle związana. 

Zdaniem kół politycznych 
zaś - przyłączenie Rusi Podkar 
packiej do Węgier jest logiczną 
konsekwencją sytuacji, która się 
wytworzyła. 

Wyraż.ając swój pozytywny 
stosunek do wspólnej granicy 
polsko - węgierskiej, w tutej
szych kołach politycznych pod
kreślają, że w ostatecznym ure
gulowaniu tej sprawy jest także 
zair, teresowana bezpośrednio 
Rumunia, która - jak wicidomo 
- we wschodniej części Rusi 
posiada niewielką, bo liczącą 
20.000 głów, ale zwartą mniej• 
szość rumuńską. cze pod dowództwem generałów BRA TISŁA W A. M~ni·sitier opiekę i giwara!ThCję". Wiadomośći te rozeszły się szy-

Kesselringa, Sperrle, Lohr'a · ----··--------~;.;_~~~~;_~~------------------~-----------przeleciały nad granicą czesko-
uiemiecką. · 
KANCLERZ HITLER UDAŁ 

SIĘ DO CZECH. I 
BERLIN. Kanclerz Hitler, 

który o godz. s~ej rano wyje
chał specjalnym .pociągiem z 
Berlina udał się do Czech i 

Przerwanie ·debaty nad budżetem M.S.Z. 
na skutek nagłego oc;Jwołania min. Becka podczas obrad Senatu 

Moraw. Na pierwszym punkcie wczo-1 ministerialnej, podszedł do mar-
SZCZEGOŁY PIERWSZEJ rajszego plenarnego posiedzenia szałka Miedzińskiego i oświad-

NARADY Senatu znajdował się budżet Mi czyl mu, że ważne sprawy nie 

Sprawozdawca wykazuje ja
kie pozytywne rezultaty daje 
ścisła współpraca resortu spraw 
wojskowych z zagranicznym. 
Pozost.anie to wielkopomną za
sługą Marszałka Piłsudskiego. 
Zapewnione zostało, że Prezy
dent Rzplitej bierze istotny, bez 
pośredni udział w pracach tych 

BERLIN. W 5.prawie O'brad, nisterstwa Spraw Zagranicz- pozwalają mu pozostać dalej i 
prz~rowadzonych w ciągu no• nych. Na posiedzenie przybył opuścił salę posiedzeń. 
r:y z wtorku na środę donoszą, mi~ster Beck w . t?warzystwie POLSKA OSRODKIEM 
że po pierwszej rozmowie, trwa wyzszych urzedmkow. 
i~cei około 3 kwadranse prezv- W toku ref~ratu sen. Katelba ZAINTERESOPWY~NIA EURO-
dent Hacha i minister Chval• cha podszedł do ministra jeden 
\ovsky odbyli konf erencię w z urzędników i szeptem zakomu 
cztery oczy, po czym rozmawia• I ńikował mu jaltąś wiadGmość. 
i koleino z marsz. GoerinJtiem Min Beck podniósł się z ławy 

· Odezwa katritc. H~tlera 
do narodu nien1leckieqo 

BERLIN. W apelu zwróconym do I mleckiej, jakle miały miejsce w clą· 
Iudnośei niemieckiej kanclerz BH- gu ostatnich tygodni a zw•aszcza o
ler uzasadnia powody, które zmusi- statnich dni, zmusiły tę ludność do 
ły go do wysłania wojsk niemieckich ucieczki na terytorium Rzeszy. Po-
na Czechy i Morawy. Apel ten stwier nieważ dalsze trwanie takiego stanu 
dza między Innymi, że stwunki lud- rzeczy musiało doprowadzić do kom-
noścł niemieckiej, uciskanej przez ter pletnej anarchii w kraju, w którym 
ror ązechów, stały się niemożliwe do Rzesza posiada żywotne interesy, kan 

Sen. Katelbach wskazuje, że dwu dziedzin i ma możność de
rozważania Izb Ustawpdaw-, cydującego na nie wpływania. 
czych nad Budżet2m M. S. z. Kierownictwo wojskowe, mają
przypadają na wyjątkowy okres. ce wgląd na calość zagadnień 
W krótkim okresie czasu mieliś- państwowych jako odpowiedzia1 
my szereg wizyt zagranicznych ne za siłę obronną pai1stwa ma 
w Warszawie, niebawem min.' ustalony udział w polityce z~
Beck jedzie do Londynu. Wska- granicznej Wypadki ostatnich 
zuje to, że Polska jest óśrodkiem dni uwypuklają dodatnią stronę 
zainteresowania Europy. takiego układu. 

O WYPADKACH W SŁOWA
CJI ,,ff~ 

.~- ~ Słowacja jest państwem nie-

zniesienia. clerz Hitler zdecydował się na wy- 1 
Musiało &O spowodować stan nie sianie wojsk niemieckich do Czech i .~ 

do utrzymania na obszarze, na któ- Moraw. j l \' · 

<~ podległym. Rząd słowacki zwró
lv --~ I cił się do rządu Rzplitej o uzna
"- · · nie tego faktu. Prez. Hacha zło

rym tak liczne grupy narodowościo- W łen sposób stworzona zostanie ~\' 
n żyją obok siebie. podstawa do nowego porządku na \\ 

,_ ' I żył w ręce kanclerza Hitlera los 
_:: • • ; swego państwa. Czechy przesta 

tym obszarze, ludność zaś otrzyma 
W dalszym ciągu apel stwierdza, że opiekę, gwarantującą jej bezpieczeń

WJ'kroczenia przeciwko ludności nie- stwo i mienie. 

H·1gdy n"1e r'est za po'z'no myśleć o zdrowiu tym bardziej, 
jeżeli cierpisz na ch.:.robę: NE-

REK, PĘCHERZA, WĄTROBY, KAMIENI ŻÓŁCIOWYCH 
ZŁEJ PRZEMIANY MATERII, na bóle artretyczne czy pe-da~ 
gryczne, wzdęcia brzucha, odbijanie się lub skłcnności do ob· 
s!rukcji.. - Pamiętaj, że nigdy nie będzi~ za późno, o ile 
u7:ywać będziesz zió! mocznpędnycb „D I U R O L" Gąsec

. ki~go, które Żapobieg&.ją giomadzeniu się kwasu moczowego 
1 i~~ch szkodliwych dla zdrowia substancji zatruwających organizm. -
Dziś Jeszcze kup pudełeczko ziół „Dl UROL" Gąseckiego, a prz<:!konasz się 
o dodatnich skutkach ich działania, zalecać będziesz swym znajomym. 

. Sposób użycia na opakowaniu. - Oryginalne zioła „D!UROL" Gąsec
kiego (Z KOGUTKIĘM) sprzedają apteki i składy apteczne. 

: ; f ~ 
1 

· ły istnieć. Wojska węgierskie za 
:;. l jęły Ruś Przykarpacką. 

W NAJLEPSZYCH 
RODZINACH„. 

„.poświęca się godzinkę tygod
niowo na przestudiowanie naj

weselszego tygodnika 

„ Wesołe Wiattomaśri" 
Cene 10 gr. Do nabycia wszędzie 

Humor dla wszystkich! 

• 44& '*'*'' 

. . ~
. 

NA WĄTROee 
lOViDE K, KISlKt 
N(AICI we PĘCHE!łł 

1'l{j s1'k, 
ŚWIĘ TOJANSKIEGO ZIELA 
MAf"'STRA GOBIECA 

SKlAO GtOWNY: 

WAR5 Z AWA• UIODCWA tit 
.f~o/&fekl 

Ciche porozumienie francusko-angielskie 
odgrywania roli obserwatorów wobec zmian w C~i: chach 

U stosnnkowanie Się rządu P.ol 
skiego do tych zjawisk opierać 
się będzie na zasadach, zakomu
nikowanych przez Ministra 
Spraw Zagranicznych na posi~ 
dzeniu komisji spraw zagranicz 
nych w dniu 11 marca. 

- Sądzę, - mówi dosłownie 
sen. Katelbach, - że rJkt z obie 
ktywnie czujących i myślącyĆh 
ludzi w Polsce nie zaprzeczy, ii 
kierunek naszej polityki zagra
nicznej okazał się konsekwent
nym realizatorem poglądów Mar 
szalka Piłsudskiego. b. ci, którzy 
znaczenia tego faktu nie chcą 
zrozumieć, źle słu:::ą Ojczyźnie. 

Następnie sprawozdawca omć" 
wił zagadnienia kolonialne oraz 
emigracyjne. Obszernie omawia 
tezy emigracyjne O.Z.N. 

OSWIADCZENIE 
MARSZ. MIEDZIŃSKIEGO 
Po zakończeniu referatu ma:t 

szalek Miedziński zakamunika. 
wał Izbie, że Minister Spraw 
Zagranicznych, B~k musiał nie 
stety opuścić positdzenie odwo
łany do swych prac w Minister 
stwie . 

„Jest rzeczą oczywistą, - m6 
wił marszałek, - że w obecnej 
chwili gdy w bezpośrednim są
siedztwie naszym rozgrywają 
się wypadki histor)'cznej donio
słości, wymagające ze strony na 
szego R1:ądu niezwłocznych de
cyzji i zarządzeń, ni~ możemy od 
rywać Ministra Si.raw Zagra
nicznych od jego pracy. Nie ma
my też żadnych wątpliwości, że 
gdy tylko sytuacja na to pozwo
li, Izby otrzymają od min. Bec
ka odpowiednie wyjaśnienia. 
Wobec tego nie zamierzam ot
·wierać debaty. 

Następnie rozpatrzono budżet 
Ministerstwa Rolnidwa i Re
form Rolnych. 

LONDYN. Rozpadnięcie się Poza .ym angielskie koła po-! nej Czechom oraz i chęcią rzą-J to „News °Chronicle" atakuje pe jlOMADKI DO USJ SZACHA 
Czecho - Słowacji oraz zajścia lityczne powołują się na tę sa- du angielskiego gwarantowania litykę premiera Chamberlaina. ·· --~ 
na terytorium b. republiki sta- m4 rezerwę, okazy,1van'.! przez granic państwa czeskiego. „Daily Mail" pisze, że „Cze- ...- - ~AUJ„,~t · · 
nowią ośrodek zainteresowania Paryż i Waszyngton. Istnieje wo „Daily telegraph" rozpoczyna chosłowacja była ~ztucznym two · i /lbn„f,,,,,:A[~'r"(, 

1 

londyńskich kół politycznych o- bee tego przypuszczenie, że Lon swój artykuł wstępny od słów: rem Traktatu Wersalskiego i u- 'Yh--:._"';~" U-Ot. 
raz prasy angielskiej . dyn i Paryż musiały zawrzeć „Czechosłowacja zniknęła z ma- tworzona została pod pozorem ~~ 7~~ 
Londyńskie koła polityczne za cich~ porozm.nienie odgry~ania py Europy oraz wykreślo~a zo- r~alizacji prawa samostanowie- f/J~ 

chowują dużą rezerwę · i nie wy- chwilowo roh obserwatorow. stała z nomenklatury pohtycz- rua. To prawo samostanowienia o~ 
powiadają się co do tych zajść, „Daily Express" uważa, że nej". stało się obecnie przyczyną roz- · 
twierdząc że wiadomości nadcho. r~z~adnięcie si~ Czecho~łowacji Dzie17nik t~n na.równi z „News padnięcia się, tego tworu pań- Jll 
dzące z P:r:agi, Bratysławy i Hu- me Jest sprawą mte:esu1ącą An- Chromele" i „Daily Herald" wy stwowego, ktory był koncepcją e ~ 'I 
sztu nie dają jasnego obrazu S"- glię. Dziennik polemizuje z rzą stępuje w ostry sposób przeciw- strategiczną, „Państwem zesztu ~ ~ 
tuacii dem z powodu pożyczki udzielo ko Rzeszy Niemieckiej, a ponad- kowanym". WW.t.S'~ . \. . 

) 
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.la• żvJe _chalupnlh IW Polsce? 

„Naukowo" zorganiz~wana gra_bleż 
zepchnęła tysiące robotników w odmęt nędzy - chałupniczej 

r. J'Uliua Michał Edward, pre łillo "mrGim qoma.U0111, .,Ie ljlie J ?rzy~~l i zak~6czvl tWcla~ł• ••· w s,t~. do ~~· . ~· 
Ile$ iarządu 1d6wnego Pol{Skiego irapobiq;a . ~-eł ~)demu 'rabie• : wal'S:oct.,Jów - k_?z)'s gosp~rczlk, iy, ,8CJ.12._ehł ~1*etów I ~~~~r ~~ ~ę 

„ . .;.1.:.. rt1 "! p . :•-i M"lfl'U uprawW.UcmG ~cl płas::r;czykhun 1 który nut.U n.a gi_ęide pracy ,,..e • ,.._ e pOd UW<J.P• """154l\""' o . . o 
Z~~-~y. ~W. . · raCOWl'l~'-IW' pl'4W• pn.U $ła&W.OWC!l afe1.iCZll gru ,ne$Ze bHrOboł1\yc:h j ~· prac:oda'WI' $to11~jesfę najczęśdeJ aDOfthnO'•Vł'i_ 
PriEll'?lydu Odz1eżo'Wego, Sk6- Pł aa miUOl'owej łllDie rob::1ów. l c:y taniego ~b.otnUca. ale załrudnło1'e. ·Neli. W Pod grą~ •ałY pra~ ZQlUAZa 

rzanego i Qą.rbarskiego, który t.o CJsocbł ..,. 0 UJ&dnietlie ebałul)f 1 g~ fu<i nie w w~bcie praeodaw~, Ił~ cJWupnłb do podpU-ywanła u~ 
Zwiażek zrz~za z terenu całE:j nłcłwa, obejmuJ4eero • folsce po- a we własn~ .łWeszłmtlu praeownUca. mowłe6 ewoiJD włallllym na:włskiem: 

CZWL\Rr'ER, DN. 16. ltl.1939 :tt. 

Polsf..i tLaJ'bardzie; pokrzywdzo.- n.ad 8'1illon chalu~w. Chodzi uaui W ten gposób pta~odawra gW slę na• _2fodcltoga. ~-'tl:ł P°Sk1!rpau~~e 
4 

• • włdęie e 4owoln1~·uprawia.134 grabiei kład,ą, a pracownik - chałupnikiem. , tl<łNł cy, w OMa . u \:lu 'li""' 
nycb pracowników, w liście spe- ~· oadu:ką łyda ~Wiilo ęołeezneo I Trze.ołą przyc;yną raiwinięda sł, slw• l oto je4u~ ~b kkic.o 
cjalnyro wyr.Ua Redakł.ot'Qwi na go, Ju i ra1'04uq8'0 - fl!lt wid• · chałęllictwa w obecnyttt &tai.ile -. I ro a.ł)'U ~wł& eeldadcy 4t.. podf 

. WARSZA.\WA I (Raszyn) · 
6.30 „Kiedy ratlllle". 6.35 Oiro1usty.. 

ka. 6.50 Płyty. 7.00 Due1.U1ik poTa®y. 
7.15 Płyty. 8.()() Audytjq. dla. a:kół. ' 
8.10 - U.OO Pr:e.rwa. U.OO .,Picśui il 
mame iołatlerskic''. 11.2,S' Płyty. 11S7;J 
Sygnał czasu. Il.Ol Aud. yc;ja oołu~~ 
wa, 1'.00 - 15.00 Pnwa.. is.oo Pć>ol 

szemu „wi~lką wdzięczność w ••- Pb ą a w am • '• ;::;:om::az...,...-i a : ' 
imieniu ehałupników, ~ lHHłnie 
~~e na łamach płpia sprawys. 
któnj uregulowanie 'lny w hl· 
tetesie P.liliop dlalup:Dikclw ł 

. Państwa." 
Dzięltujemy SEjI'deczrle ł'anu 

Prezesowi za słowa umanua 'f :r; 
największą radośclq oddajemy 
mu głos w ankiecie. 

Prezes Kalina pis;:;e: 
Niewątpliwie jest w Polsce tyle uj 

IÓ~o,odn,łejs"'ch Sł'faW do otegufO• 
lf&tlła, że najhardziej uważna abseror 
1':acJa przejawów ż~ia sbiorowego 
(ll'ZU: odpowiednie władze Patistwa 

1
- aie Jest_ "' ałanle npobiec ule-

, Weso„ li Kącik 
11~_.__.. __ • 

_Wskazówki 
Zaufanie. 

. drói w przyszłoś!! - pog•d~ 
l5b.t.S ,.K?o„ofy ł rady•. lS.30 M 
e> ła.dowa. 16.00 D:.icnn.fk popoł · 
wvł 16.0.S Wiadomośd gaspoeła 
16.20 „ W fabryee )'!:ctwor6w jar.;~ 
wydi i owocowych" - audycja. 16. 
Płyty, 17.00 .,hngk.or• - !clicto 
li.lS Recital sk,rzypco". 17.iO 
~ l'feśn.i". 18.00 Audycja 
111łodz.iriy. 18.30 Teatr wyobratu,L; 
19.U Kcncert roz,rywkOIWJ. 20.35 
dycje infonucyjne. 21.00 Rcdtal i 
tepi~owy. 21.40 „Wtedy tak _ 
no„ - felict~. 22.00 ..Folklor 
tnych narodów'• - audytja. ~ 
Płyty.22.SS &:eg:ląd _ _pra$y1. 23.00 · 
ft,atnfe wtadomdśd. ~.OS K~ 
&iej muzyki hmerahlq. · 

WARSZAWA U. (MokoMwJ.' 
14.00 ~Pawła R~ lS 

Płyty. 16.os 1'Ql)Cuł komt:Ta.!Ay. t6. 
Wiadomoścl sportowe. 16.45 Płi't_ 
I~. 16.SO K1cf&: soli$łów. 17 
..%oUborz łc.rólewsk:t l repu · 
- reportat. 17 Z Zyclt kultura 
stolicy. 17.35 Pr~am :na jutro. 17. 
Płyty. 19.00 - 21.0S Przerwa. 21. 
Pły>ty. 21.10 O f1Zyce tcoretyc:z:lllej 
bdeiyt. 21.30 ,.Życie 1 ndło.tć kobl 
ty'' 11.SS Płyty. 23.00 Jd,u,zoyb 
'ita- ; 11 I I 

Pan Walenty, doiorc;i w d1111 
rej, hOgatej l<.amieniey przyjął 
11owego pomocnika.. który go w 
no<:y ma ZMtąpić. ., " , , wad~ Jl barclso widu ~""'""':.._) 

- A więc - uczy go - .tna$%. - . , . . _ :, .. . nie sdały egzamłnu łycłowego~._..] 
!u siedzieć, domu pilnować, bra. · · System chałupnic:sy, w fego dot,c1iitj 
ll!f otwierać i od czasu do aaa · c:zaaowym ukladzie. nuwali!m7 :':"! 

· · k d 1_ 1_ · . . · : . •. · ·· , • ~ naukowo irorganłzowanł grab; 
su W}']Tzeć, tzy się to o SMO:-* klej Ike&„ o&ywA.łeli 4 ~eny kze- 1 ajr, j~t nassym zdanłeui, osoba prv I dłJUa ~łków clowolnłe uprawia Twfendzenłe to- podJrzymujemy :s 
~ nie dobiera. Rozumiesz? czypospoJiłej, . . .. . . ł c0daw~. J>fi:yl.iU:jemy • •1e na; zap1%f• neinu wyzyakowi. s«nowczośd4 i wyrażamy głę\, 

- Rozumiem • S"!ladomł~ uprawiany ~. świa Jrow:m1e twierdżenła, u łar%'f• eko• • PopnedDi pracownik, którego cbro ~~e. ie Jak najszybsza Ukwłda; 
_ Jakbyś ·zobaczył, ie jakiś doJUle stworzony syatem potu (swea• no~cz:ny w ~o~~ ~owił bogate mła uł&wa i Inspektorat Pracy, atał qa gr~biąy Idy nie tylko w fJ:tteraW 
.:i • f . . 'd k !łn:g ~y~em) - ~to ' regula!ory pracy I zł'?za tysięcy 1 m~honow :iłotydt wła" 1 ~ię jednostką n!e tylko materalnie. ale Skarbu.. nie tylko w interesie mJli.11ional 

PC>l.ł~Jrzany a.c~t na twóJ W'1 °„ 1 zyc1a chałupnikow s;ewcow, baW» śnie dla nakładcow. pccyd!ljemy się . 1 morąlnie zale:mą od włłl'liwej warlo chałupnłk6w, ale Idy równie; w illłe. 
od sklepóiw uaekai to krzykntJ ców, bielitnia1?J i wielu. wielu . in• na uzyzoko~anię łw~erd1~1~ ż~ ~ i ś<;i os0by pracodawcy - nakładcy. resie zdrow!j ł &łuunej idei ·- ~ 
.,Stój"! nych wp~ętyc~ w pracę przemy~ rys .ekonom:t~y poz:volił. mehczne1 ( Ta, możnaby powiechiet, naukowo jest- .Sprawiedliwość SpołeCZ'll4". 

- A jezełi me stanie? . siu c:hałupnlciego. gr«ple obywateli 'W Panstwie na okta• zorganizowana grabież przedstawia I Likwidację grabieży • 
..... . Wtedy gorzej. Najlepiej z uwagi na -oą-rom zagadnienia """:' d~e?ie własneg? .Państwa na grube I się "' ten sposób, ~ nieszczęsny I prowadzić dwojako. N!j~:d;kJ:ł~ 
ł świadomie ogramczamy nasze uwag! miliony - własrue ;w okresie wzrostu szewc - chałupnik zrzucony do swej pym. bo najbardzłef sł:ute~ hod! 

W ai z powrotem do bramy, do jednej tylko gałę:d przemysłu cha- ś~ackzeń {podatk~w} na rzecz !ego nory gruźliczej. nawet nie zna „pana, I kłem. byłaby ~dacja chalJ'i!ktw.l 
bra.ni~ zamknij i ,przez sztachety łupnł~ego - ~~a. • • . Pansłw~. A stało g,ę to w następuJący na tzea którego ślę od łwitu do przez wprowa<heńłe przymmu l'JO ' 
;ił faceta spytaj, co ta;m robi. Zastrzegamy się ie~ak •• u popz:y~o sposób. - ' świtu &d wyrobem ':?uwta. cłsenia przez pr%edsiębiorców ·,,:i 
80 taki oprycli nóż może mieć. :;t!tjf n:a:C::nfetrzS:~~ o!n~~j Pracodawca - przyptclćmy :-• pan I Zamiast n;~ywisłego przedsiębto:- matów. . 

- A jak powie, że kradł? rc:cią,głości stosują się do pozost.iłyc:h n. in:o~acbąc w~ał M'.ewsk1. 1 %&• cy - sty~ IU~ chałupnik 'WY~ł~le Drugim ęoao~e:ns to: tJ ref~ 
- Frajer małoletni jesteś! Za gałęzi przemysłu. chalupniczeg::> a trud.nłaJ4C w swym warszłaae 20 : pośrednikłem. Pośrednik p0$1ada1ąc nakładców, 2) re1estracja chahipajk6w 

i _i d · · · · kt eh --'-'-'·- h clWu' ł s-zewców, musiał: 1) wykupić odpowi_~ umowę z przedsiębiorcą na do- 3) wprowadzenJe błąZek pt'aCJ dJa'I 
en uo z.tej się nte przyzna. na nie . óry ~' • . pn c• dniej kategorii świadectwo przemysło• starczenie odpowiedniej ilości ol>uw:ła chałupników, 4) o&owiip:ek ubezpie-' 
....:. A jeżeli w bramie albo na twa ...., istotny ~ r:ec~y 1~ JC3z.c::e w• 2) zapisać do ube.,....iec:zal.ni Spo• u pewń,,.,, z gA- określon"""' -f czenła społeczne:o chałup~•:<--ów 1· ._,, 

h . .i .h zł' cl · · _1 '. - ? lgors:zy (npn.. w b1ehźn1arstw:ie). .., -„ 1·- ._„ 1- -„lk W'1I: ,..,1 
;c OQąC O· z1eja uap1~ Na wyłwonenie aię tak wielkiej łec:mej 20 pracowników i od tyluż o• , nagrodzeniem. najbezczelnł~j w świ~ nie ty o aamyc: chałupników, ale Il 
- To go _przyt,rzymaJ. liczby chałupnjków (obecnie jesł w opłacać świadczenia społeczne, 3) O• cle dorabia sonie na łJm> co zarwie pomagających członkó• rod.zm1 • 
_ A jak to będzie chłop sil- Polsce saDlych tylko szewców chałup płacać odpowiednio wysoki Podatek , c:hałupnlkowi. osób obcych ..- zatrudnionych. 5) ~ 

1y i sobie z n.im rady nie dam? n.ików ponad 300.000 - tr:z:ysh ty• przemY'ifowy od obrotu jak i poda.tek ' W rezultacie suwe - chałupnik po• gwarantowanie minlinum suob~6~ 
) dt d j pływ ł 1) do~hodowy. I dłega nie jednemu. a p~dwójnemu wy 6) zatrudnianie chałupnik6w n.i poci.i\ 

- Wt~dy ~o n~~e ~~j, b::l 115:!,.u :h!m~i~ej~a:,:~lna J.łkwidując warsztat i przer2'lllcając ·zyskowi, wyzyskowi f tym cięższemu, ~~wie wno~ zbiorowej zawańej mf9 
y}ko dehkai1tti1e, zeby mt dz:1:e~ sytuacja gospodarcza, ·polegaj4ca na przedsiębiorstwo na system nakładczy, ' że. ro~c:ony .Po całym terenie 'Pob id" związkodm pracodawców, a Zwi4s! 
fa!ków nie pobudzić. nierozładowaniu .burobocia, wreszcie tenże sam pan D. zatrzymuje w swoim ski. Cl!:J!IDY1 zh1edzon~, bar~o ~ęsto em Zaw 0 Wf1!!- .. . . ' 
- A jak pan będzie ,s.pał twar 3) j4kość i wart~ pracodawców. • przedsiębiorstwie dwóch, a najwyżej analfabeta. ni~J,otraf1 się bromć, a J~tro .zam1escuny dalsze ~l 

lo i p· ukania nrie ushrszy. Brak jakłejkolmek ustawy regu_Iu1ą• trzech pracowników, tyluż upisuje do ; dotycbc:ns chi afące organizacje zv powiedzi konkursowe. , ~ 
. , . • ·~ . • eef pracę chałupników. hrak jakiego• Ubeip•ec:zalni Społecznej ł opłaca I · · 

- Nie bó1 się. Pukalll1a we u:::. kalwiek hamulca w atosunku do pra• świadc:enia społeczne za dwóch lub • G,ruźllca płuo je1t nłeubłaganfl i corocznie, 'flł~ 
łysżę, to twój ktt.yik, jak oię codaw«>w - ęnaw.iło, że pracodawcy trz.ech ( .u.miast 20•tu) i nab,-wa robiąc rótnłey dla płci, wieku I atanu, koał milion 
v mordę będzie bił , tJ>Słyszę. którzy nawet prowadzili warsztaty, "' świadectwo przemysłowe VW•eJ lw ludzi. - PRZ.Y ZWALCZANIU CHORÓB P&.UCNY~~ 
~ie martw się 0 to._ To wszyst których zatrudniaU wię~sz.ą · Habę 0° tegorłi za 27 zloty~h (zamiast V•e:J). ,, . BRONCHITU uJrceywego, lllęczącego kaszlu, GRYPY\ 

d ! .1- - T sób, warsztaty te h"k-w!dowali i Całe l i. L p. staattJa& . alram T .k I " GASEC-l 
·o c.o o p~ow~ia. era<z przedsiębiorstwo nasfawiall tta najwy• Wreszcie wysQkoU J10datków usta- CH oav PlUC: PP. lekarze .11 rl O li KllGO,i 
\"Z.gJędem otlw1era·r11a brąmy. godniejszy dla ~ebie system - sy• lonych przez. Un:~dy Skarbowe bar- j który ulatw!a wyddelanfe sięplwoeiny wzmacnia organizm t, aamo1'oezu 
Jwaiaj. Jak ci gość da 50 gro' stem ,hałupnłC%J. dzo często Jest mewspółmlernłe ni- eie chorego oras ·powiększa wag~ ciała J usuwa kaazeL SprzedaJll aptek 

:y, powiedz „Dziękuję. Dobra 
()( sza.nownemu pa.n". 
Jak ci da 30. powiedz: ,,Dzię 
uję''. Pr.zy dwudziestu ·nic nie 
łda,j. 
Jaik ci da dziesiątk~. to zależy. 
eżeti wychQdzi, przytrzaśnij 
ru. nogę bramą. Jeieli wchodz., 
()wiech parę słów, nie iałuj i 
~hiń na zie1l'lię. 
- A jeżeli gość nic inie da? 
- Wtedy od razu pluj na -pal 

l ... No, to już wszystko Pil~ 
~j dobrze, a jakby ~ się chcia* 
l spać, to nie chrap głośno, bo 
1katoró.w pobudzisz. Najlepiej 
takiim wypadku głowę w ko" 

ich schować, to chrapania nie 
~yszą. Ale uważaj tylko, ie
r ci któ kóżucha albo butów 
e ścią,gnął. . 

. Na1>0Jeon Sadek 

Krwawe żniwo na1a11 bombowego 
·ofiarami bombardowania padto· 1800 · zabiłyc~ 

~ZAN~Hf\J. Kom~kat .chiń I manewru . o~kr~dlająceg~ ~ yv I ni~ by~y bardzo pow~e. Liczba I wy<:ofały się w miejscowości Tsi1 
ski ~odaJe, ze po zajęci~ miasta tym celu zaczęJ~ przepraw1a.c się ofiar s1ę~a 1.800 ubitych.. . chow i Tsiulu. 
Iodziakow przez Japonczyków przez x:zekę Han, lecz zostah od- SZA?"iGHAJ. Jak podaJe ko- , STRATY JAPO~SKIE 
trwają obecnie walki w okolicy parci ze znacznymi stratami. munikat chiński - w południo- SZANGHAJ Komunikat -
Dżunt.siangu. Ataki i kontrataki 18 samolotów japońskich do- wo - wschodnim Hopei ~dało ski donosi że ~ walkach 
n~stępułą po 5?bie nieprzerwa, k~nało ponownego !"alotu na się Chińczykom odciąć w ~:lu Tunczeng ~a wschód od Iócho 
rue od kilku dru. miasto I:za~g na zachcd od Han ~p~dk~ch łąc~ność o.d~ało~ dostało się do niewoli wieiu żoł-
Chiń~zykom udało się . wy- ~zow! k~o~e Jest c~lem ofensywy JSponskich z głm,~n~ s1~a~, nierzy japońskich z. 9-ei d~ji 

przeć przeciwnika" w sz~regu 3aponsk1eJ .. Skutlu bon.bardowa wobec czego odziały Japonskie Żołnierze ci oświadezyU. ie 
~unktach ~ wsehó~ oi Dz?nt- *' cz +u aa ,...,.J:l!i„-..illrn.,.&~11.• _ich dywizja straciła od rozpócz~ 

Slan~u. tak ze o~crue walki to- &dr . skleroza dokurza - Minerogen f. F. cia wojny .4.soo żomie!"Zy zabi~l 
czą się 11 bręm miasta. tycll i rannych i była 12 razy de.-J 
Japończycy usiłowali dokónać AD tek a M a zowie ck a, Warszawa, Mazowie.dea 10 kompletowana. 



__ Str_._ł ______________ .,..._ __ _._........,....,._. ______________ i... ________ _.,._. ......... ---. .......... ______ ~_'!"rl._5~ 

f ~[©]~]©l~~·~~l@=@<r>]G2l~~l©l©l(j}l©l©l©l©l©f~J§i' © © © (f) (i) © © (i) (i) (i) © © ©• ' - Czekamy„. Niech pani nie zmusza nas do 
użycia siły .•• © 

@ 

@ 

© 
@ 

@ 

@ 

8> 

.lerzu Uarten TAJEMNICA 
-B LU MASKOWEGO 

~ P o ·~ i e ś ć ze wsp ó ·cze s n e 9 o życia w i e I kom ie j' s k ł e g o © 
~ . ~ · 
© © © © © © © © © ©@© © 1~@ffi[©:w@]©l©~©l©~©~~~©l©!©l©[@©I©@ 

- Tylko martwą będziecie mnie mieć.„ - wy. 
cedziła przez zęby. 

- A ja pani wykażę, że będziemy ją mieli ży
wą„. Rywal zabierz się do niej. - Zwrócił si~ wysoki 
osobnik, którego Helena poznała na balu do męż
c~yzny o odrażającej twarzy. - Niech nie przypusz
cza, że znajduje się u siebie w domu„. 

Osobnik, którego nazwano Rywalem, rzucił się 
na Helenę jak rozjuszone zwierzę. Helena dziwiła się, 
skąd się u niej bierze tak przeogromna siła. Wpiła 
się obiema rękami w szyję łc. tra i zaczęła go tak 
silnie dusić, że jego twarz stała się sina. J ednocze
śnie wgryzła się swoimi pięknymi zębarni w jego po
liczek. 

Gdy He1ena obud ziła się, stwierdziła, że jesf uwięzło- I ści Powinna się pani tutaJ' czuć · k · b' domu 
H 1 . • • Ja u sie ie w · Jeszcze ru'gdy Helena ni"e znaJ"dowała 51"ę ·w po-na. Zrozpaczona e ena, pogrążyła się w ponurych rozmyśla- p ·1 · 

niach. Nagle zgrzytnął klucz w drzwiach i do pokrju weszło rzepraszam, ze się wyraziłem, musi się pani czuć, dobnym ittanie. Instynkt samozachowawszy doda-
trzech mężczyzn. Wśród nich znajdował się również i ten, jak u siebie w domu.„ Proszę się przyzwyczaić do ł · · "ł C łk . . . . 
którego poznała na balu maskowym. myśli, że pani już nigdy nie ujrzy swojego domu.„ wa JeJ si· a owicie się zapomniała i ręce jej coraz 

Teraz jegomość ten nie nosił monokla Był rów- Helena przysłuchiwała się tym strasznym sło- mocniej ścisb~y szyję łotra 
nież ina.:zej ubrany, niż na balu maskowym. Na us- wom, drżąc cała. Jej twarz stała się zierrJsto szara, - O, co to za bestia! - zawołał wysoki męż-
tach jego błąkał· się cyniczny uśmiech. a oczy tak steroko się rozwarły jak gdyby miały czyzna. 

Osobnik, którego Helena zdzieliła pięścią po wyskoczyć z orbit. Zdawało się jej, że znajduje się Wyjął z kieszeni małą gumową pałkę i zaczął 
twarzy, rzekł zjadliwie: w głębokiej, ciemnej czeluści, a nad nią krąży jakiś nią bezlitośnie okładać Hele!lę po plecach, i głowie. 

- Wcale nie wiedziałem, że pani Jarocka ma tak fantastyczny drapieżny zwierz szczerzący zęby„. - - Puść go, bo zatłukę się na śmierć!.„ - krzyk-
mocne pięści... Sądzę, że będziemy musieli ją zwią- Co jęj teraz mogły pomóc krzyki? ... Co za sens nął. 
zać„. miało błagać tych ludzi, o litość? „ Silne ciosy, jakie spadały na głowę Heleny, zro-

- A ja przypuszczam, że pani Jarocka nie bę- Z tego względu milczala, jak zaklęta i spojrze- biły swoje. Ręce jej, które ściskały szyję osobnika 
dzie tak uparta„. - rzekł wysoki mężczyzna, które- niami, z których wyzierała rozpacz, obrzucała swo- o odrażającej twarzy powoli zwalniały uścisk, zęby, 
go Helena poznała na balu maskowym.„ - ich prześladowców. ~tóre wpiły się w jego policzek, powoli rozwierały się 

- Łotrze! - krzyknęła Helena, obrzucając go - Czy słyszała pani mój rozkaz? - surowo po- I 1 w końcu HeJena jak ciężki snop zboża padła 
spojrzeniami pełnymi nienawiści wiedział wysoki mężczyzna. - Pani suknia balowa !1a podłogę, a z piersi jej wydarł się rozpaczliwy 

- Nie rozumiem, dlaczego pani mnie obraża?_ ~usi zniknąć na zawsze •.. Bal maskowy dawno się Jęk. 
uśmiechał się w dalszym ciągu nieznajomy.„ _Da- skończył„. Mogę pani przy okazji zakomunikować - Boże zlituj się nade mną!... Ratuj mnie!„. - I 
łem przecież . pani możnośc przekonania się, że mąż jeszcze jedną ważną wiadomość - zwycięski uśmiech modliła się w duchu Helena. · 
ją zdradza.„ . wykwitł na wargach łotra - mąż pani wprowadził - Z takimi bestiami, inaczej będę się obcho-

- w jakim celu pan mnie tutaj przyprowadził? kochankę, do swojego mieszkania„. Teraz pani nie dził„. - rzekł wysoki mężczyzna. - Przez trzy dni 
..._ iskrzyły się gniewnie oczy Heleny. będzie mu już przeszkadz'ać„~ nic nie dostaniesz do. jedzenia, ani do picia ... A wtedy 

_ z bardzo prostej przyczyny: aby mieć panią Brak słów do opisania stanu, w jakim znajdowa- zobaczymy, czy me staniesz się potulniejsza.„ 
w naszym posiadaniu.„ Tak piękna i urocza kobieta la się teraz Helena. Serce omal nie pękło jej z bólu, Idziemy - zwrócił się do swoich towarzyszy. - Głód 
nie powinna być prywatną własnością dyrektora Ro- a przed oczyma tak silnie jej zawirowało, że zachwia- i pragnienie złamią jej upór ... Będzie tarzać się 
mana Jarockiego... ła się. u moich stóp.„ 

Teraz nie ulegało już dla niej żadnej wątplłwo- Trzej mężczyźni wyszli, zamykając za sobą drzwi 
- Cha, cha, cha.„ - roześmiali się jego to- ści, że cała ta szatańska gra była uplanowana przez na klucz. 

warzysze. Romana. Roman chciał się jej pozbyć i w tym celu Helena pozostała sama. Leżała w dalszym ciągu 
- Proszę mnie stąd wypuścić, w przeciwnym zainscenizował tę straszliwą komedię. , zbolała i rozbita na podłodze, nie będąc w stanie ru-

wypadku znajdziecie mnie tutaj wkrótce martwą„. Ale jednocześnie Helena nie mogła się pogodzić szyć się z miejsca. 
- Gołymi rękoma nikt jeszcze nie popełnił sa- z myślą, że jej Roman był zdolny uczynić coś tak O wiele większy ból sprawiała jej jednak świa-

mobójstwa.„ Przez okno przecież pani nia wysko- podłego. Mógł się zakochać w innej mógł ją zdradzać, domość, że jest więziona z polecenia męża.„ 
czy„. a w pokoju nie ma haków, ani sznurów„. Zresz- ale zdobyć się na taką wyrafinowaną P°'dłość? Nie, Mys1 ta śWidrowała jej mózg i przyprawiała 0 
tą jest pani zbyt piękna i nie zrobi pani tego głup- nie mogła dać temu wiary. niewymowną roźpacz. Gryzła sobie paznokcie z bólu 
stwa„. Przy tej okazji ostrzegam panią, że jeśli pani - Czekamy! Srebrna suknia nie jest odpowied-1· i modliła się do Boga o śmierć, która mogła ją wy-
będzie się przeciwstawiała naszym żądaniom i bę- nia na teraz„. Proszę ją żdjąć!„„ zwolić z tych wszystkich cierpień. 
dzie uparta, znajdziemy odpvwiednie środki , aby u- Helena nie ruszała się z miejsca, będąc gotowa Była nawet zadowolon,a, że nic nie dostanie do 
czynić ją pokorniejszą i potulniejszą!„. bronić swej godności kobiecej. Niebezpieczeństwo·, l jedzenia, ani do picia. Smierć wówczas szybciej na-

Ostatnie słowa wymówił groźnym tonem. jakie na nią czyhało, dodawało jej sił. Czuła, że po- stąpi - pomyślała.„ · 
- A teraz proszę się rozebrać w naszej obecno- 1 trafi teraz staWić czoło tym trzem mężczyznom. . Dalszy ciąg jutro I .,.,,..~p-~~ ~·"' I';.. ________ , __________________ mi ___ ._ ___ _ 

ZYGMUNT CZARSKI 

G ZECH NIE . POPElNIONY 
Po wieść ws D 61 cze s n a, osnuta na prawdziwvch wvdarzenlacb 

~~----------------· - Bardzo pana przepraszam, ale jeszczi:! chciał-
5ym zapytać pana o pewien drobiazg, zresztą; cieka
wość moja ma, uprzedzam, charakter czysto urzę-
dowy. · 

- Służę panu jak najchętniej, panie dyrektorze. 
Co prag;:iąłby pan wiedzieć? 

- Czy nieboszczyk był żonaty? 
-Tak. 
- Miał dzieci? 
- Jednego syna tylko. 
- Czy mógłby mi pan podać adres WdO'WY'· 
Jerzy podał adres Eugenii Chareckiej i nazwi

~ko, pod którym obecnie ją można było odnaleźć. 
- Bardzo panu dziękuję - rzekł dyrektor -

i więcej już panów nie będę fatygował. 
Charecki i Julicz wyszli, poważni i smutni, jak 

wypadało przy takich okoli..:znościach. Milcząc, Je
rzy zaciągnął Julicza w najodleglejszy zakątek pu
stych ulic przy kostnicy. Julicz zapytał wreszcie nie
cierpliwie: 

- Dokąd mnie prowadzisz? I co się w ogóle 
dzieje, że jesteś jakiś dziwny„. 

- Jakto? Niczego się nie domyślasz? Przecież 
Ło rzecz straszna„. . 

- Trochę się domyślam, ale mów prędzej o co 
chodzi. Czy coś bardzo grofaego? 

Odpowiadając na nalegania zaniepokojonego Ju
J.i cza, Jerzy Charccki rzekł wreszcie: 

- No więc powiem ci prawdę, że wcale nie mam 
pewności, czy to rzeczywiście on.„ 

- Do diabła, domyślam się tego. Więc powiedz 
od razu, nie poznałeś go? 

- Nie.„ 
- A jednak stwierdziłeś stanowczo, ż ~ to on„. 
- Oczywiście, bo po:nyślałem sobie, że tak 

będzie lepiej ; zresztą widziałem, że mnie do tego na
mawiasz wymownymi znakami. Właściwie. sprawa 
była nie łatwa . Nie widziałem brata niemal od dzie
sięciu lat. Musiał się bardzo zmienić przez ten c:r.as. 

- O_czywiście, zwłaszcza, po dziesięciu latach 
pobytu w górach Swiętokrzyskich na wikcie więzien
nym. 

- Proszę cię, nie żartuj.„ 
- Mogę sobie na to pozwolić, skoro to jednak 

nie on. · · 
- Rzeczywiście trudno mi to twierdzić. Po tak 

długim przebywaniu w · wodzie, wobec tych zniek
ształconych rysów, ciała w rozkładzie, nic łatwiej
szego, jak się pomylić. 

- To jasne. Zwłaszcza, że na szczęście zrozu
miałeś moje nieme przekonywanie cię, jak masz po
stąpić i moje wymowne spojrzenia~ 

- Miałeś zupełną słus.zność. Trzeba, aby, topie
lec był uznany za Jana Chareckiego, co, zresztą, nie-
zbicie wynika ze malezionych przy nim papierów. · 

- Na szczęście zdajesz sobie sprawę z sytuacji. 
Ta śmierć, odpowiednio udokumentowana, uniemo
żliwi raz na zawsze rewizję 'procesu. Słowem, leży 
w twoim interesie całkowicie. 

- Oczywiście, w tef chWili już nikt nie mo~e 
mieć najmniejszych wątpliwości. 

- A tak! Jan Charecki umarł.„. przynajmniej 
prawnie„. Wobec czego jego brat Jerzy Charecki, a 
mój najserdeczniejszy przyjaciel i wspólnik, będzi~ 
jedynym spadkobiercą wielomilionowego majątku 

- O ile, rzecz prosta, Piotr Charecki, syn zmar
łego, nie będzie odnaleziony. 

- A tego należy się spodziewać. 
- W każdym razie śmierć zbiega, stwierdzona 

przez wszystkie dzienniki, może się nam bardzo przy
dać. · 

- Na co? 
- Bo jeżeli nawet syn Jana żyje, a zwłaszcza, 

jeżeli jest za granicą, to z gazet na pewno dowie się 
· o śmierci ojca, wtedy zaś niewątpliwie zgłosi się na

tychmiast, bo chyb;:t wie, że ma prawo do sp~dlm po 

I ojcu, a co ważniejsze do przyszłego spadku po babce, 
co stanowi sumę ogromna. 

- Rozumujesz najzupełniej słusznie. 
- Dzięki temu my zaś będziemy wied7leli, gdzie 

. szukać tego spadkobiercy i postanowimy sobie, jaki 
los ma go spotkać. Pomyśl, że gdybyśmy go sprzą
tnęli, to wsiystkie ogromne miliony hrabiny Kastal
skiej przypadłyby w udziale tobie, czyli właściwie 
nam„. 

- Tak, to·wszystko się zgadza, to bardzo logicz
ne, -wręcz opatrznościowe. Postaram się więc zająć 
przyzwoitym pogrzebem mego biednego brata, usi
łując jednak, by to się odbyło po cichu; bez. najmniej
szego rozgłosu. · 

- Racja - potwierdził Julicz. - Zajmij się ty
mi szczegółami, jako głowa rodziny, obecnie już nie
podzielnie to stanowisko mający. 

. Co rzekłszy, podał rękę Chareckiemu i pożegnał 
się z nim. 

Ledwo to jednak uczynił, gdy odwołał go nagle, 
uderzył się palcem w czoło i zawołał. 

- Zapomniałem o jednej neczy, która nam 
może przekreślić wszystkie rachuby! 

- Cóż to takiego? - zapytał Jerzy zaniępo
kojony. 

- Nagle sobie pomyślałem, że to wszystko by
najmniej nie jest takie opatrznościowe. 

- Ależ dlaczego? 
- Bo pomyśl, jeżeli topielec, którego nam oka-

zano, jako Jana Chareckiego, nie jest rzeczywiście 
twoim bratem, to z tego wynika, że są ludzie którym 
zależy na tym, by my,śfano, że Jan Charecki nie żyje. 

- Rzec?;ywiście - szepnął Jerzy, zaskoczony 
tym spostrzeżeniem. 

- Dalej wynika z. tego, że Jan Charecki żyje 
i że ktoś wie, gdzie„. 
· - Niestety, tak. 

- I to potwierdziłoby moje przypuszczenie, że 
istnieje „obóz", pragnący nas zwalczać. 

- T" naprawdę wydaje się możliwe. 
- Zrozum, że w tym wypadku, wygląda mi to 

na umyślny kawał, jakby specjalnie w nas wycelo
wany. Rzeczywiście przy zwłokach znaleziono blasza 
ny futeralik, sprytnie przygotowany, by kartka nie 
zmiękła i nie zatarła się. Pisana była ołówkiem, że
by atrament ~e zmazał się, a przy tym bardzo wy
raźnie. Mówiła dokładnie o zbiegu, zupełnie jakby 
~hciano nam kłaść łopatą de, głowy, że Jan Charecki 
nie żyje i nabić ·nas w butelkę„. 

(Dalszy ciąg jutro) 
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Yi składa. sie z miastec ek 
CZ)'m się Interesuje przeciętny Francuz Pi,ma sensacyjnej • 

I 

ma;ą na;większe nakłc.dydzeru·em ci·eWszą ise
1
• lkin~ia, adal3·rącoe rgda J·eJ~. rez. Leb runa. 

1

1 
(Korespondencja własna) t niedzielę przed południem. ... 

Ty1ko w przekonaniu przy-1 Przed bramami domów, albo tylko aktualności. Słaby w geografii Fracuź wie l 

we 

jezdnych Paryż jest wielkim na „tarasie" bistro siedzą sobie Dodatki tygodniowe, zresztą już teraz gdzie jaka kolonia le-
1 miastem, a Francuzi zamił.owa- kumy i kumoszki i gaworzą. Ro- zmieniane tutaj dwa razy na ty ży i kto rości sobie do niej pre

nymi politykami, VI. rzeczywista zmowy milkną, gdy ktoś prze- dzień i bardzo bogate, spełniają tensje, względnie jakie jest jej 
ści bowiem jest inaczej l chodzi a pu tym dalej. rolę mówionej, ilustrowanej ga I znaezenie komunikacyjne, stra-

Paryż to wiele małych miast. Ano, że właśnit: Jean już nie zety. Publiczność podczas wy- tegiczne czy też gospodarcze. 
Poszczególne dzielnice żyją ży- mieszka z Paulinette, a Marie o- świetlania reaguje bardzc, żywo. Nikt nie miesza już Madagaska
ciem odrębnym, małom·asteczko ' puściła swego µięża :iła tego ła- Słyszy się głośne uwagi, a na- ru z Indochinami, czy Tunisu z 
wym. Odr.osi się to szczególnie pichudry Etienne, co pracuje w wet rozmówki. Tanganiką. 
do dzielnic przedmiej3kich. Co ' warsztatach kolejowych Midi. Tutaj można sobie wyrobić Wyższe sfery uważają za 
za rozkosz powłóczyć się tam w A w ogóle ;est to łobuz, bo z już pewien pogl4d na nastawie-

1 
szczyt dobrego tonu ozdabianie 

Auvergne. I taki u nas w Clichy nie publiczności. Łatwo n. p. bę mieszkań wyrobami ludowymi ją popularność nie swojemu po-
_.„ 119 

psuje tylko fOWietrze. dzie więc stwierdzić że Włochów z kolonij i zbyt jest teraz duży. chodzeniu z ludu, ale wielkiemu 
Oczywiście wprawne ucho, nie lubi się i lekce sobie ich wa- Piękna wiosna pa.yska niesie taktowi, uprzejmemu uśmiecho-

,, 

~, ? 
CO Cl GROZI ••• 
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CZWARTEK 

Cyrialk. 
Jutro: t Gcmu. 
da P· 
Słońca wsch. 6.15 
zach. 18.04. 
Ssięż. wsch. '551, 
uch. 13.40. 

KRONIKA IUSTORYCZNl.I\. 
1569. Zygmunt August wciela Pomo. 

rze do Polski. 
1673. Zgon ks. AłJ8. Koideddcgo. 

ob.rońcy J. G. 
1935. Niemcy wprowadzają pownecb 
ną sfuż.bę wojskową. łamią.c Tra• 
lttat w. 

PRZYSŁOWIA. 
Kto w marcu siać nie za~ 
Swego dobra za.pomma. 

B • o 

któremu dialekt paryski nie ob- ży, natomiast Niemców nie cier- ze sobą tym razem poważne wy- wi i pewnej bezpośredniości. 
cy, usłyszy jeszcze wiele innych pi. ale odnosi się do nich z sza- padki polityczne, ktfaych lud o- Swoje urzędowanie zakończy 
ciekawych .c..owin, ale o wiei- cunkiem, Stany Zjednoczone cie czekuje z dużym zainteresowa- wielkim akordem: jedzie do Lon 
kich problemach z polityki mię szą się większą sympatią aniżeli l niem. Pałac Elizejski zmienia dy_n':1 celem rewizo"':'a~a brytyj 
dzynarodowĘj nic a nic. Wielka Brytania i t p. swego pana. Obecny prezydent skieJ pary królewskieJ, którą go 

A przecież wszyscy czytają ga Wartość kolonii dociera dopie Republiki cieszy się popularno-1 ~cił poprzedniego rok11 w Pary-
zety! Największe nakłady posia ro teraz do mas. W ostatnim ro- ścią. zu. 
d.ają jednak pisma sensacyjne ku wyprodukowano kilka propa I Francuzi, jak wiadomo, nie są Gdyby prezydenta wybierano 
craz sportowe. I dlatego nawet gandowych filmów, które cieszą ' sztywnymi. Etykieta dworska przez powszechne głosowania a 
prasa wyra?nie partyjna jest ro się zasłużonym po.wodzeniem. ! dawno zniknęła i o prezydencie wysunięt~ kandydaturę premie
oio'la na modłę wielkich dzien- Propaganda bowiem podana zo mówi się powszechnie pan Le- ra Daladie1'8 to otrzymałby za.. 
ników informacyjnych gdyż w stała w takiej artystycznej for- I brun, albo i jeszcze intymniej. pewne znakomitą większość. 
przeciwnym razie straciłaby mie że nawet cudzoziemiec ule- I Prez. Lebrun zawdzięcza swo- Parlamentarzyści francuscy są 
wszystkich czytelników. · ' jednak krytyczni i bardzo wyra

chowani, a oni właśnie wybiera 
Kina dzielnicowe przeznaczo- . ją Głowę Państwa. 

ne są wyłąn:nie dla swoich. Nie RVG f N AL N E Prez. Lebrun patruje więc 
posiadają komfortu kin pierw- swoje kufry. Jedzie przecież do 
swrzędnych, filmy są również Londynu i szykuje się do opusz-
stnre. Zmieniają programy co czenia po 7 la~ch Pałacu Eli-
tydzień a przedstawismia odby- zejskiego. Kto wie może przyj-
wają się co dl ugi dzień. Kino w dzie mu rozpakować się i nadal 
P&ryżu to ro~r)'wka na trzy go- urzędować w pięknym zacisz-
tlziny. Wobec tego, są dziennie nym pałacyku?, · · 
zaledwie dw" i;r.zedstawienja. , . ~· 
IAh, naturalnie kina na wielkich 
bulwarach, grają bez przerwy 
t>d 10 rano do 2 w nocy. O pół
.nocy rozpocz.yna się ~tatni se-
ans). • · - O. I 

Wielkim powOdzenfem cieszą 
i;ję dodatki tygodniowe. Kina pa 
ryskie konkurują ze sobą właś
ciwie tymi dodatkami. Może dla 
tego szczególnie wielki.m powo-

A• I I E' I T ·CZ NE 
R E U M A I ·Y C .Z N E 
P O D A G R Y C Z N E· 

s. s. 

Na polskirll skrzrdłarh w świat · 
Polsllie Linie Lotnicze ;,Lot" rozwijają się «:oraz 

bard.ziej imponująco 
(r.) W roku bieżącym P. :L. L. 'ł.ĄCZNOSC ZE WSCHODEM czy nie podając tras, ol:lsługiwa 

„Lot" obchodzić będą jubileusz Ponieważ Polska jest krajem, nych już od dawna). 

'3ajwłęcej dokuczają na zmianę pogo dy, w czasie zimna, sloty i niepogody. 
Nieznośnymi wtedy stają się bóle w stawac:h, kościach i mięśniach, pow
stają bolesne obrzmienia, chodzenie, a nawet poruszanie się bywa utrud
nione. Cierpienia te powstają wsku tek nagromadzenia się w ustroju 
kwasu moczowego i, jeżeli nie będą racjonalnie zwalczane, będą sią zwię
kszać, aż wreszcie na stałe przykują do łóżka. W·· tych wypadkach stosuje 
się wewnętrzny lek "u REM OS A N" GĄSE~GO, któcy rozJ;iusz
czając kwas moczowy w organ!źmie, wywołuje obfite W'y~ielanłe się ta
kowego wraz z moczem 1 wapółdziała z ustrojem w walce jego ~ artretyz
mem, reumatyzmem, podagrą, ischiasem, kamicą nerkową oraz· złą prze
mianą materii - Orygin.UREMOSAN GĄSECKIEGO. do nabycia W ąp
tekach. 

10-lecia istnienia. Ponieważ rok -który daje największą ilość e- Połączenie: Warszawa - :Lon 
1939 jest okresem, w którym Li migrantów do Palestyny, palą- dyn przez Berlin. Czas lotu 6 go 
nie nasze rozrosną się .i sięgną cą stała się konieczność nawią- dzin 25 minut. ·warszawa -
do nowych krajów, warto zasta- zania ze Wschodem stałego po- Rzym przez Kraków, Budapeszt 
nowić się jak przedstawiać się łączenia powietrznego. W szyb- Wenecję. Czas lotu 7 godzin 20 
będzie odtąd polska ekspansja kim przeciągu czasu zostało to minut. Warszawa - Bejrut 
lotnicza. zrealizowane. Płatowce „Lotu" przez Ateny. Czas lotu 12 go
OD Z.870 DO 10.350 KILOME- docierają już dziś do Bejrutu, dzin .Warszawa - Ateny przez 

TROW nie długo zaś trasa ta przedłużo Lwów, Bukareszt, Sofię, Saloni-
przez o~es minionego dzie- na zostanie do Bagdadu. ki. Czas na tej trasie lotu nie zo-

się~iol~a. zrobiono j~ż bardzo W okresie zimowym spada w s~ł jes~c~e dokładnie ustalony. 
duzo. Luue ro~osły Slę, wpro- znacznym stopniu frekwencja Niezalezrue od tego wznowiona 
wadzono stopniowo coraz bar- pasażerska. z tych właśnie przy zostanie komunikacja z Gdynią, 
dziej nowoczesny ~przęt, prze- czyn wiele z obsługujących tras Katowicami i Lwowem. Płatow• 
konano. za~a~cę, ze .Polska sta zostaje zamkniętych. Dotyczy to c7 odlatywać b.ędą 2 razy dzien-_, _____ .,.. __ .,..,.,.. ___ ,.,..„„..,_,,„„,„,~~"~~-"„ rięła. do wielkie w yśc1gu .o pano w pierwszym rzędzie połączeń rue. „. małe' i WOkandz•1e wanie nad przestworzami. wewnątrz kraju. Do tej pory „Lot" używał sa-

IW -,. ••• Cyfry mówią tu same zasie- NAJWAŻNIEJSZE ZMIANY molotów produkcji obcej. Jalt 
--------------------- bie. W 1929 roku długość połą- ROZKŁADU się dowiadujemy, z wiosną b. r . 

Ba ierz w I ·h ezeń „Lotu" wynosiła 2.870 ki- Od dnia 15 kwietnia obowią- wprowadzone zostaną na nasze 

ODI ac lometrów, na początku zaś obec zywać będzie nowy program Io- Linie płatowce polskiej konstru 
nego roku-:--10.3~0 kilom~t~ó~. tów. Tempo pracy, jak widać z ~cji typ':1 „Wicher", nie ustępu

. Zwiększa stę z dnia na dz1en li- niego, wzrośnie bardzo znacznie. Jące w ruczym maszynom zagra-
c z q I i z li' bfaSkGCll #qsinq , czba.p~ewiezion~ch.pasażerów, Po ~chamieniu nowych po- nicznym. 

. . I rośnie. ll?ść przew1ez1onych prze łączen rozkład lotów przedsta- Polska ek'.spansja powietrzna 
(A. E.) Do fruz1er~ Berka l - No bo te 1'are wl'?s6w, c_o syłek i hstów, . „ . wiać się będzie następująco (wy ruszy więc zwycięsko w świat na 

Sznapsa wpadł stały klient, Ra.: pan m(lsz na karku, to l tak nie Pięć lat temu „Lot wspólnie szczególniamy tylko nowe rze- polskich skrzydłach. 
chmil Kałuszyner, człowiek lY• ' wchodzq. pod kapelusz. z niemieckim towarzystwem ko 
sy, z wianuszkiem włosów na I <;iluchy pomruk bvl oc!P~ie• i munikacji powietrznej „Lufthan 
karku. I dzrq. na te słowa . . T.o piers „~ i sa", uruchomił stałą komunika- Walka konia poci•gowego z rasowymi 

p dk . S napsl _ na Kaluszy11era k,piala obrazą, I cję z Berlinem. " 
-1 1 rę ~; łpame z acierb a twar~ jego iednocześnie czer11 1 DO ANGLII 1 ITALII Pewien handlarz jarryin w I niósł mi niejedną w~graną. Po-wo a pan .1:~a uszyner, z i' • ł t · · · w końcu i H ... ~ • .;ak w A-g1· · 'aJ: k · t · 'b ' k · · dl · · - P dk T Strasz„ ' w ema a, s ai;Jc sze t Konieczność nawiązania łącz- "'" • .nin· 11 mi oma, z s anowio.no wypro owac oma 

l<J.c .on.zez, . rę 0
• ł purpurową. Wtedy zaś pan· Kas · . h „ . któ~go był bardzo dumny. i puścić go w wyścigadi z r.;tiso 

me ~i się spies~y. ltiszyn_er sc~ylil glowe1 fak byk, I ~~ś~~ ~e~~~~:iI~1~!j~ia:~~ Zwierzę miało szlaclietny wy~ wymi końmi. Sterany ciężką 
Klient na mme czeka, mam z szyku1ący się do ataku z skoczył d b i . . . tk h gląd i choć potulnie dzień w pracą Crionag, na rwidok pOila 

nim ważny interes. Przylecia:1 1 na nietaktoiVnego golibrode. '. po 0 !:. eJ Jtuz w Pt oc.ząk ac c~ker dzień ciągnął wóz, wypełniony wyścigowego 1· alk.by odzyskał 
l d · b · t T d · · ć · k 1 dl wca oi.var a zos anie omum a em o pana, ze Y się os rzvc, ru no opisa , 1a wvg a a . L d . R p jarzynami, z.nać było, że kiedyś daW!llą młodość. 
bo chcę wyglądać, iak człowiek. po upływie kwadransa zakład CJa z on ynem 1 . zymem. o- · · tał Jak t 
Ale nie mam ani chwili czasu, fryz1·erskz' pana Berka Szna„sa. czątko~o połączenie ~arszawy inne parnię o czasy. ~ Ruszył do biegu i wspania• 

t I ą w B ytan utrzy zwykJ.e bywa, I?rzy szklance wh1 łym finiszem wygrał wyś-cig więc pozwolisz pan, że nie zdei" Odłamki rozbityc11 luster wala" ze s 0 ;cb d . · t r n tw 1 t- s~y rgadano się 0 zaleta.eh ko" przed ogólnym faworytem, 
me palta, tylko tak jak jestem, ły się wśród piany mydlane;, ~ywa ~ ~~ owar?s 0

, i- ma. przynos~"c zaróWno właścioielo 
usiąde na fotelu. w kałużach wody kclońskiej to mcz~ an~ie s e, po ym zas . 0 -z 

d kl l b · . b twv I mumkacJa utrzymywana będzie Wśród przysłuchujących się wi sklepiku jarzynowego, jak i 
- Proszę bar zo - rze u= ne v ~oszczer ronek rzv d ··· na zmianę z Lotem" tej rozmowie był przypadkowo niez:najomemu, który go odkrył e· · pan Berek - Zostań Wzral to wszvst o po ttwa" . . " : . . . • k , prz imie l . D · b. d r. e Sąd Grodzki który też .ska- Osiągnięcia te są mezm1erme . petw1en wytworny pan, tory o" zna.c:zną wygran<J. Oczyw~ście, 

K
pan wl pa cie. . am <:O zeł :a r· z':al nana Kaim~irnera na trz; doniosłe dla dalszego, pomyślne- I bejnaiwszy konia zawołał-:-- ,,a„ Że konia ZJdegra.dowanego prz.ez 

ape usza mozesz pan ez me ,., · · · · ' 1 · · t C · ' • t d }' · 
d 

. , · I ty~orłnie bezwz~lędnego aresz,,. go rozwo3u naszego zycia J!osoo-, ez: poznaję go, o r:onaig, l\.&- os o ro i za;przę.gowe1 pus-i.czo 
z :!_m?f??c. ,.; · 1 darczego. dvs sława turf owa, ktory przy" no % końmi słabsze.j klasy. 



. . . 

WOJSKO NASZE BSADZ ŁO GRAN C 
Ostatnie y godzin,· Czecho-Słowacji 

W godzinach wieozornych ogłoa•ono na• sławie wójsko tseskie w pełnym ł Równotześnie przekazano u-1 oderwania sit Słow•cii od c.eą, 
-a-pujący komunikat urzędOWJI rynsztunku Oczekuje roakasu pełnomocnionytn przedstawicie - przestały ostatec.inie obo9ł4 • ..., • • . Wfmarszu. łom słowackim te gminy węgier zywać. ' ,,W związku Z WJpadkam1; rozgrywajłt• AMBASADOR R. P. U MIN. skie, kt6re na mocy postanowie WĘGIERSKIE GBATULAe.J'I 
O'fnli eię W Dzecho•Słowacji, zoatał) wwda• GAFENCU. ' nia wymienionej komisji przy- DLA SŁOWACJI 

d i I · · • • BUI{ARlSZT. Ambasador znane zostały Słowacji. . BUDAPESZT. W tutejseyeh ne zarzą zen a ce em wzmocn1en1a add:zia• R. P. Rac.zyński odbył we wto• EKSPLOZJA NA J)WORCU kołach miarodajnych sformuło-
łami woj•kowymi granicy między Rzeczy• rek rozmow~ : ministrem Spraw PRASKIM. wany został pogląd rządu wę-
pospolitą Polską a Rusią Podkarpacką. Zagranic.mych Gafencu. I:ąNDYN: \Vedług "".:iado• gie17kieg~ na pro~lamację. nie· 

· RUMUNIA A ŻĄDANIA mosci z PraBJ, na tamte1szym zaleznośc1 Słowac11 w ~pol50b na 
PRAGA. Dopiero o godz. NIEPOKOJE NA RUSI POD· WĘGIERSKIE. dwOl'CJł głównym wydarzyła sit stępujący: 
~j we wtorek ludność ~tagi I ~ ACKIEJ. BUKARESZ't. RUllluńskie ':1'~j, z niewyjaśnionych bli· Węgcy uważają decy~ję sło--
pobiionnowana 2M>Słała o 1słot• 1 BUDAPESZT. W ueregu koła p(>lityczne iltdzł z napłt- ze1 przyczyn, eksplozja, w CU• wackiego sejmiku bajowego :aa 
nYJQ stanie ~woju ostatnie~ miejS<:~'!'ości d~uło we wtorek clm rosw6j ~adk6w w ~ rie której 9 os6b sostało ran• wyraz woli narodu słowackiegó, · . 
wy~ politycznych. O te1 do za1sc potiU~:y ludnoścl:i cho • Słowac11. . nych. kt6ry w ostatnich wyborach wy 
gocl:iqie uchwała rądu słowac• karpatoruską a oddziałami s.i• Koła u.rztdowe zachowUJł na JUGOStA WIA WOBEC powiedział się jednolici_, za dr. 
Iaego ukazała się w wydaniach czowców i wojsk c~skich. razie całkowitą reurwę, ale WYPADKÓW CZESKO • Tiso. 
spe<:jalnych ws:ystkich dzienni= 1· "Y Komjat~ Rachow oraz Swa ~nuje tutaj. - ~w kołach po SLOW ACKICH. . . Węgry przyjmują rÓzwiązanie 
ków. laWJ.e ludnośc zaatakowaJa gar• btycmych, 1ak 1 pruowy~h -: BIAŁOGRÓD. Wypadki, roz tego zagadnienia z zadówole-
Zapanowało niezwykłe oży• 1 nizony czeskie oraz bojówki pa t>O•ssethne przeświadc.zewe, ze grywaj4ce sit na terenie Czecho... niem do wiadoJności stojąe od 

w!eni,e i podniecenie •• Wszędzie 1 !ocha Wołos~~' wyp~jąc wa~tnit spra~ Rusi P~ar Słowacji, śled:one są tutaj z naj samego początku na' płaszceyi
wtdac grupy debatu14cych lu• . Je z danych nue1scowosct. r:>acki~J w duchu :z,ą~ań wtgi ;rs większą uwagą. . nie konieczności poszanowania 
dzi, k?mentujt~ch ostatnie wia , . y.' Rachow ,,sic=owcy" ustne kich, jest koniecznosdą chwili. · Wedlu~ opinii kół ~ficjalnycb prawa samostanowicnfa. , 
domosci. Polic1a urządziła dale lih dwóch księży grecko a kato• WYMIANA ~MIN SŁOWAC- akcja wo3skowa W ~gier pnecl 
koidące środki bezpieczeństwa. ł lickich i tnech Węgrów. W Pe KO - WĘGIERSKICH wko Rusi Podkarpackiej nie spo Niezwłocznie po ogłosieniu 

Istnieje obawa, że sytuacia 1 reczynie również zabity %ostał BUDA.PESZT. 19 gmin sło- woduje żadnej intetwencji :e 1 proklamacji o niezawisłości Śłn 
może sił skomplikować w wy„ ' probos%cz grecko • katolicki. wackich, przyznanych Węgrom strony Jugosławii. wacji, rząd węgierski poleeil 
padku przyjtcia groźnej posta• I' NASTRÓJ ENTUZJAZMU W na zasadzie uchwały węgiersko- Tutejsze sfery oficjalne uwa- swemu konsulowi hratysławskig 
IV"! przez ludność przedmieść, BRATYSŁAWIE czesko „ slowackiej komisji deli iają, że od ć%8SU itkładów mo• mu wyrazić nowemu rządowi 
wśród której dość licznie repre BRATYSŁAWA. P1·oklamacja mitacyjnej, ptzejętych zostało nachijskkh zobowiązania wza słowackiemu najlepsze życzenia 
~owani są .c:złohkowie r'!z• 1!iepodległo~~i wywoła!a w s~o- wczoraj p~ez w~erskie władze jemne .pań~ ~ej Ententy .fa Węgier oraz zao~iarować współ 
wipan.ych bo1owek komunts• hcy Słowac11 ólbrzym1e wraze.. wojskowe 1 cywilne. ktyczaue me 1stnie1ą, a ,z; chwilą pracę bez zastrzezeń. 
tycznych. nie. N a ulicach miasta gromadzą 

się tłumy ludności, demons~.; 

Nagła śmierć arcrbiskupa 
LONDYN. W dniu wczoraj

nym zmarł nagle jeden z wybit 
nych przedstawicieli episkopatu 
katolickiego w Anglii, ks. arcy 
biskup Alban Good.ier. 

Arcybiskup Alban Goodier u 
d'Zielał audiencji pożegnalnej 
jednemu z księży i dostał riagle 
ataku sercowego. Ksiądz, który 
bawił u ~.rcybiskupa, udzielił u 
mierającemu Os:tatniego Na
maszczenia. 

Arcybiskup Goodier liczył 70 
lat. 

Pogrzeb patriarchJ Mirona 
BUKARESZT. Wczoraj odby 

ło się uroczyste złożenie zwłok 
premiera patriarchy Mirona w 
grobowcu w podziemiach kate
dry prawosławnej. 

W ceremonii wzięli udział 
król Karol II, Wielki Wojewoda 
ks. Michał, rada koronna, rząd 
w komplecie oraz korpus dyplo 
matyczny. 

jąc z okazji tego wydariebia. 
R6wniei w miastach i mias

teczkach prowincjonalnych zapa 
nował, płł ogłoszeniu przez radio 
proklamacji niepodlegloiciowej 
nastrój świąteczny. 

Domy i gmachy publictne oz 
dobiono flagami o barwach sło
wackich, a wśród sztandarów wi 
dać również chorągwie o żółto -
białych kolorach papieskich. 

Nastrój radości w Bratysławie 
nieco został zaćmiony obchodeni 
żałobnym i pogrzebem zabitego 
"" czasie ostatnich zajść g1Var
dzisty hliukowego Itochala. 
Władze czeskie przygotowują 

się do ewakuacji Słowacji i rów 
fiież dowództwo wojskowe wyda 
ło rozporządzenie celelil rotśże 
regowania Zołnietty słowaddth 
i żołnierzy cteskicb. · 

Wielu ktipców c2"8ldch llliWi 
duje pośpi~i~ swe przedsię
biorstwa, ładując towaty na sa
mochody ciężarowe i wysyłttjąc 
je do Czech. 

W koszarach Utbana w Br:aty 

16 samolotów japońskich 
zbombardowało miasto chinskie 

Cierniowa droga malei Chinki 
do lilipuciej n6żlli •• Mtczennica mody '"" '' . - \ Im mniejsza jest nóżka dzie- na noga zarnięra zupełnie wobec ga podobno czasów ee~ 

wczypy, tym łatwiejsza jej dro- braku dopływu kryń. O dłuż- Hwen Hana panującego w V-ym 
ga do szczęścia- powiada stare szych _ spacerach, a nawet wy- wieku po Chr. Wprowadzić go 
chińskie przysłowie. Dlatego też chodzeniu na ulicę w ogóle nie miała piękna Pan-Fei, Zóna ce-
jaltkolwiek prawllie zniesiono ma m~. sarza. 
zwyc-zaj krępowania st6~, w nie Zresztą pewien dowcipny. Chiń Podobno nazwa „złotf: lilie", 
których prowincjach Chm, zwy czyk tłumaczy ów zwyczaJ chę- jaką potem przez wieki darzono 
(:~j ten. nadal istnieje. cią ~trzymania ko~iet w dot?~· małe nóżki Chinek. pochodzi 

Metody, za pomocą których o- Mówi ort tak: „~ob17ta P,? chin- właśnie od niego. Jakkolwiek 
siągnąć można tak nienaturalnie sku nazywa ~ę „t~a-li , co ~ w ciągu ostatnich stuleci walczo 
małą stop~. są różnorodne. Słyn przetłum~czeruu na Język P,<>lsk1 no z tym barbarzyńskim zwy
ny podróżnik Wilhelm Filchner zi:aczy „s1edzą~a w d_?mU . J7 czajem, ponad wszystkie zaka
opowiada 0 sposobie krępowania śli ma małą nózkę, wowc_zas nie ey silniejsza była moda. 
nóg w prowincji Si-Ning-Fu. Za ?~uszcza doJ?U· Po .drugie,, g:1y Dopiero duch XX wieku i cię
bieg zmniejszania stopy stosu- ~el ~b~wie. rue będzie malenki.e, żkie warunki wojenne zniosły 
je się 4-6 -letnim dziewczyn- istme3e . rue?e~iecz~ń~two, ~e częściowo ów zwyczaj. Dziś ko
kom. Bolesna ta operctcja polega my, męzczJ'Zll!': zna1dz1emy się biety chińskie wolą wstępować 
ną silnym przygięciu paków (o- pod panto~em . . . na drogę szczęścla zdrową, sil-
próc.z dużego) do pięty i ~ban- ZwyCZłlJ krępowania nóg s1ę-- ną nogą., . 
daiowaniu całej stopy. 

Co pewien czas bandaże się DINOL - DONT uaile;::!rn~~ do ZE 8 O W 
zdejmuje, nogę myje i rozmaso 
wuje, p?Zygina silniej palce i 
znowu nakłada bandaż. Niepodleglv IZild Slowacii 

adbJł pierwsze posiedzenie 
Wreszcie podbide wygina się 

silnie w łuk, stopa zostaje skró
co~, cały zaś korpus spoczywa 
na palcach i pięcie. Jeśli nóżka 

HONG • KONG. Według o. , yang i T aczingwan. Dotychczas uzys}tała już wymarzone lilipu
tr:z:ymanych tu doniesień ja,poń brak jest wiadomości o rozmia• 'cie kszta~ty, szewc ~porządza 
ski~ eskadry lotniae ·bombardo I rach wyrz.ą·dzonych s.z.kód. I pantofelki. Pantofelki muszą 
wały ponownie szereg wainych Dowództwo wojsk chińskich być tak uszyte, aby po.t~ow~
punktów w Chinach W ewnętrz skonce-ntrowało w pobliżu ły jeszcze bardziej wrazeme f1-
nycli. M. 1n. eskadra złożona z Czung ~ Kung, głównej Xiwaite• ligranowości nóżki. _ 

BRATYSŁAWA. Pod prze-1 wskiej, Mach, wydał pro~:rpa
wodnictwem premiera Tiso od- cję do członków gwardii, pole
było się dz,iś pierwsze posiedze. ' cając im roztoczenie opieki i (>.. 
nie niepodległego r.ządu słowac- chrony nad majątkami obywate 
kiego, na którym omówiono li słowackich, stanowiących ma
sprawy reorganizacji gospodar- jątek całego narodu. 
cze: k: aju. M in. wydano rozpo Dalej Mach zarządził, ażeby 
rządzenie zamknięcia wszyst- noszenie broni dozwolom: było 
kich banków aż do piątku włącz tylko członkom gwardii hlinkow 
nie. . . e'il\'l-:M skiej, a spośród nich wyłączrue 

16 samolotów japońskich zbom ry marszałka Czang•Kai•Szeka, ' Ile cierpień znieść musi ofia
ba,rWowała miasto Loyang, w 70 parowców necmych celem ra rpody i tradycji, mogą powie 
prowincji Honan. Zrzucono kil przeprowadzenia ewakuacji lu~ dzieć, oprócz niej samej, wę-
kad~iesiąt bomb. Wybuchy wy. dności cywilnej. Zarządzenia te · drowcy, którzy, przechodząc 
rządziły bard,zo duie sttaty. zdają się wskazywać, ż~ do• przez chińską wioskę, słyszą ję-

Na rzece żółtej w 1proiwincji wódz.two wojsk chińsk~ch oba ki i westchnienia udręczonych 
Szansi Jaipońaycy bombardo• w!a się ofensyrwy na C±ltn~ "I małych Ch~ne~. . . 
wali miasta: Tungtwan, Ho~ King. Zdarza si~. ze silnie skrępowa 

Milicjant zamordował kolege 
Nowa zbrodnia w obozie uchodźców 

Czechy i Morawy zostały uzna tym, którzy przeszli przeszkole
nc za kraj, w stosunku do które- nie wojskowe. 
go obowiązują przepisy dewizo- --.,..--•=--•••m-: -.--
we. Rząd wydał rozporządzenie 
drukowani.a nowych formularzy 
wekslowych, stemplowych i t.p. 

Nowomianowany ~a miejsce 
Sidora dowódca gwardii hlinko-

Bratob6istwo 

Wegrzr doderaia 
do Polski 
(Początek na str. loej). 

Jak wynika z komunikatu pó 
wyższego - armia węgierską. po 
suwa się obecnie w trzech ko

STANISŁA WóW. W Brosz- lmrmach. Pierwsza :z: nich, która 
niowie, pow. Tłumacz, doszło przeszła gra.nicę pod Ungvarem, 

PARYŻ. N~wą zbrodnię o~- I w. jednym, ~araku ... ~orderc.ą I w~danego przez .milicjantów, przed cerkwią do bójki między posuwa się w kierunku północ„ 
kryto w obozie koncentracyJ- miałby hyc mny nulwJant G1- ktorzy go posądzali o utrzymy- braćmi, Michałem i Fedorem Ła uym doliną rzeki Un~. Druga 
nym w Argeles sur Mer, w któ- mento, który tłumaczy się, że za wanie stosuuk.ów z luJź~ spo · chumami. W czasie bójki Michał przekroczywszv granicę t')O<i 
rym przebywa kilkanaście tysię strzelił swojego kolegę prtypad za obozu. Nie wyklucza się rów Łachum ugodził brata nożem w Mwnkaczem, :zbliża się w kie<> 
cy uchodźców i milicjantów hisz kowo bawiąc się rewoh"V'erem. nież możliwości, że Mancho za serce, kładąc go trupem n.a miej runku pół.nocno wschodnim do 
pańskich. ' mordowany został w celach ra scu. gra.nicy polskiej. Trzecia wres::-

Zarriordowany został mianowi Policja francuska przypuszcza bunkówych, jako M ucrodzil za Powodem bójki była rywaliza 1 cie kieruje się na wschód j ;aj• 
:ie Antoni Sancho, milicjant, któ jednakże, że Sancho zóst&ł za· I człoWieka zamożnego. ł cja obu braci o wzrzl~dv dzi<>w- lmie pral\~.opodobnic w bliskiej 
ry wraz z 7 kolegami mieszkał mordowany na skµtek wyroku CZ)'"n.y. pr:z.ysz.łosc1 H uszt. 
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RYS 

wierzchołki gór, na jezioro genewskie. - Nie, trud
no mu pisać list! Nie może nic teraz napisać! 

Do obozu jeńców, gdzie znajdował się doktór Karski 
4oyła wycieczka zagranicznych dziennikarzy, a wraz z 
mi brat Anieli, Konrad Grywiński. Karski opowied.liał ura
iwanemu Grywińskiemu o losach jego siostry: Konrad na· 
.e zapytał o swą matkę. 

Tęsknota, do siostry, której tak dawno nie wi
dział, tęsknota do Warszawy zaćmiła w jego sercu 

Nagłe milczenie Karskiegu, jego wymijające spoj- nawet tęsknotę do ukochanej Lottchnen, do tej małej 
1enie - to wyjaśniło już Konradowi wszystko... L_o_ttch~n, kt?r_ą ujrzał wtedy wśród gór, jak piękną 

Ta milcząca odpowiedź przejęła go niewymoy;- rozę wsród smegu ... 
;m bólem, a jednak zapytał raz jeszcze, bojąc się, Tak, od_ cza~~' gdy ujrzał Lottchen, gdy ją po-
dowie się strasznej prawdy; język jego jak gdyby kochał, gdy Ją usciskał w swych ramionach nie zdol-
ysechł do podniebienia: ny jest myśleć o żadnej innej kobiecie... ' 
- Panie doktorze, niech mi pan powie całą pra- , Był przekonany, że wreszcie, po latach walki i 

rdę... cierpień, odnalazł szczęście. 
- Niestety, nie sądzonem mi było poznać pań- Lottchen! 
matkę ... - odrzekł Karski i opuścił wzrok. Jej listy czyta, jej pismo święte, z drżeniem w 
- Moja matka umarła? sercu. 
- Niestety... Ale Lottchen nie pisze ostatnio. Konrad domy-
- Kiedyż ona zmarła? ślał się, co stoi jej na przeszkodzie, wiedział zresztą 
- Już dawno temu. Aniela opowiedziała mi, że ,. od dawna o tym, że jej rodzice stoją na przeszkodzie. 

'wnież nie była obecna podczas śmierci matki„.. Gdyby Lottchen nie była córką arystokratycz-
:zybyła za późno, po wszystkim... nych rodziców, gdyby pochodziła ze zwykłej, miesz-

- Moja biedna matka ... - westchnął Konrad cz~ń~I~iej rodziny ... Gdyby nie była hrabiną, gdyby 
-Nigdy jej już nie zobaczę! A gdzież ona umarła? w JeJ zyłach płynęła ta sama krew, co w jego żyłach„. 

- W Krakowie, u pańskiej ciotki, w domu... Jakże szczęśliwy byłby, gdyby Lottchen była 
- Ach, tak, wiem, a więc siostra moja teraz osa- zwykłą córką ludu. 

:tniona? Ale jej tytuł, jej pochodzenie stanęło między ni-
- Tak... mi, jak mur chiński... 
- Cóż ona porabia? Z czego żyje? - Konrad I gdy tęsknota za Lottchen ogarniała jego serce, 

:nił nadludzki wysiłek, aby opanować się i zapo- stawał Konrad przy oknie i spoglądał w góry, wy
~eć o bólu, jaki mu sprawiła- wiadomość o śmierci pa trując jak gdyby miejsce, gdzie ją po raz pierw-
tki. , ~zy ujrzał, gdzie ją odnalazł, gdy zbłądziła sama 
- Sądzę, że Anieli niczego nie brak w domu l'no- · Jedna.,. 
siostry. Niestety, jestem zaniepokojóny brakiem 
·~wiedzi, na moje-ostatnie listy ... 

- Uczynię wszystko, aby dotrzeć do mojej sio-

- Oby się to panu udało„. 
Dziennikarze niecierpliwili się już bardzo, i raz 
raz wołali Konrada. Komendant obozu miał już 
llrież dość tego i chciał pozbyć się obcych gości. 
Konrad i Jan pożegnali się, . jak dwaj bracia. 
·kali dłoń, i w ostatniej chwili, jak gdyby dziw
jakaś moc pchnęła ich w ramiona, ucałowali się 
" . ;eczme„. 
- Bądź zdrów! 
- Do zobaczenia„. 
- Wkrótce zobaczymy się.„. 
Dnia tego był doktór Karski w niezwykle pod
dym nastroju, był to dlań dzień święta. Myślał 
przerwy o Konradzie, widział go z Anielą, o któ
również nie przestał ani na chwilę tnyśleć. A gdy 
tylko zwolnili z pracy w biurze obozu jeńców, 
:al się natychmiast do napisania obszernego listu 
W.eli, gdzie szczegółowo opowiedział o niesamo
lm. spotkanili' 
„Ale kochana, jedyna moja Anielko! - zakoń
nowy list, który wysłał na adres swego szwagra, 
:dricza. - Nie otrzymałem dotąd od ciebie odpo
lzi... A wiesz przecież sama, z ja~ą niecierpliwo-
oczekuję twojej odpowiedzi.... · 
Odpowiedz mi jak najszybciej ... „ 

• • • 
~azajutrz znalazł się już Konrad Grywiński z 
:otem u siebie w domu, w pięknym szwajcar-
mieście, Genewie, gdzie mieszkał już od dłuż-

1 czasu i gdzie przebywało szereg wybitnych 
istości, jak Henryk Sienkiewicz, Ignacy Pade
:ki. oraz inne znakomitości. .• 
R.zecz jasna, po otrzymaniu wiadómości o sios• 
o której dotąd rzadko wspominał, nie mógł już 
~ zabrać się z powrotem do normalnej pracy. 
Ogarnęła go nagle tęsknota za swą si0strą, której 
dawno nię widział. To go zupełnie wytrąciło 
mowagi... 
Ddnalazł nareszcie swą siostrę, o której tyle lat 
lie miał żadnych wieści ... 
ra mała Anielka stała się podobno piękną ko-
... 
~atychmiast po powrocie do domu usiadł Kon
aby napisać list do Anieli, pod podany przez 
uego adres. 
- Nie! - zerwał się nagle Konrad od stołu, 
tł się do okna, spoglądając na śnieżno białe 
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A teraz, gdy wspominał swą siostrę, zbladło na· 
wet jego uczucie dla Lotkhen. 

I . K~nra~ zdaje ~obie sprawę, jakie koleje przecl10-
dz1 kazdy list, zanim przybędzie do adresdta. Doktór 
Karski opowiedział mu przecież, że Aniela nie od-
powiedziała na jego listy ... 

To też ogarnęła Konrada śmiała myśl myśl 
która zjawiła się jeszcze podczas rozmowy' z Kar~ 
skim .. Myśl ta drążyła się w jego umyśle coraz na
tarczywiej: 

Tak, musi to uczynić... Musi przedostać sie do 
Warsz~wy ... Do. swej siostry.„ Kto wie, czy nie• po
trzebuJe teraz Jego pomocy ... Tak, musi przedostać 
się do Warszawy. 

Ta myśl nie dawała mu spokoju: wrócił do biur
k?, wyjął atlas i zaczął studiować mapę. Jako dzien

\ i:ukar~ mógł z łatwością otrzymać paszport. Może po
Jechac przez Włochy, Wiedeń„. A może również od
być drogę przez Sztokholm. 

Myśl o wyjeździe do Warszawy dodała mu otu
l chy, porozumie się w tej sprawie z doktorem Kars-
1 skim, napisze .do niego, do obozu jeńców. Z tą myślą 
• wyszedł na miasto, aby porozumieć się z przyjaciółmi 

w sprawie otrzymania paszportu. 
Włożył palto, miał już wyjść... . 
Nagle ktoś zapukał do drzwi. Zanim jeszcze Kon

rad zd~żył pop.rosić, weszła do pokoju młod'ł ; zgrab
na kobieta o pięknych, wysmukłych nóżkach. Twarz 
jej była zasłonięta woalką ... 

Konrad Grywiński spojrzał zdziwiony na da
l mę i zapytał: 
ł - Czym mogę sluzyć? Dalszy ciąg jutro. 
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U dl · k ' Na fali radiowe; 

waga a p. p. upcow FragMi:~Tew~:l:dów ' ł 
Jakl·e· ObOWJ•ązUJ.•ą Ceny w Teatrze Wyobraźni . 

W dniach 16 (godz. 18.30). 
Prezydent m. Piotrkowa, na 50 gr, kaszanka 1 zł, kiszka 17 (godz. 18.30) i 19 (godz. 17) 

skutek posiadanych uprawnień czarna 1 20 zł. marca Polskie Radio nadaje 
jako zwierzchnik miasta wy- Cenniki muszą być wywie- arcydzieło romantyzmu polskie 
dzielonego, wydał zarządzenie nione na widocznym miejscu i go "Dziady" Adama .Mickiewi
w sprawie uregulowanie i ujaw- ceny umieszczone na każdym cza w trzech wieczorach. Pierw 
niania cen artykułów powszech- artykule. Na żądanie kupuj~- szy wieczór obejmuje fragmen• 
nego użytku.· cych winny być wystawiane ra- ty części l-ej i Il-ej oraz czę-
Aż do odwołania na terenie chunki · Właściciele przedsię· ść IV ej, t. zw. .Dziady wileń

Piotrkowa obowiązują następu- biorstw hurtowych i pQłhurto- sko-kowieńskie'', z wierszem 
jące ceny maksymalne w sprze- wych obowiązani są posiadać wstępnym ~ Upiór" Wieczór II 
daży detalicznej za 1 kg.: Chleb faktury (rachunki). - część Ili-a (,.Dziady drez· 1 
żytni z mąki 55 proc. 27 gr. Zarządzenie wymienia szcze- deńskie") aż do widzenia księ· ' 
razowy 24 gr„ bułki pszenne góło'wo przedmioty powszech· dza Piotra. Wieczór III - sa-
60 gr.; - mięso wieprzowe z nego użytku, 'których ceny łon warszawski, obie sceny z . B·rud osadza · się 
dokładką 1.20 gr., wołowe z sprzedażne winny być ujawnio- senatorem i noc obrzędową nie tylko na po. 
kośćmi 1.00 zł, z ubo1·u rytuał„ ne są to: artykuły żywnościo- Dziadów" . h . b" 1. h d · ·1· · " · wierze n1 1e 1z. nego 1.30 zł, baranina 1.40 zł, we. poc o zema ~os innego i Do opracowania radiofonicz- . · 
koszerna 1.60 zł, kiełbasa twy- zw1~r~cego, napo Je,. a;t~kuły nego pozyskano Leona Schil- ny• . lecz wnika , , 
czajna i serdelowa 2 zł, ktai: o~z1ezo"":e~ opałowe. i os~i~tl~- lera, jedneifo z najznakomit· takze głęboko W • , 

kowska 2.60 z.t, surowa 1.80 zł. mo":e, _hig.ieny codzi~nne1. itp. I szyeh 'r.iżyser6w · 11ołsk!ch iłę- i tk.ani nę. Trzeba go słamtąd usunąć ł 
boczek wędzony 1.60 zł, goJo- Wmm mestosowama się do l bokiego znawcę nasze} drama- Używajcie do prania Radlonu !. 
wany 1.80 zł, mięsny 1.50 zł; przepi.sów tego zarząd~e!'ia będ~ 1 

turgli ł'o'.llfmltycznej .. W . swej Przy gotowaniu bi.elizny w Radfonie 
słonina 1.50 zł, schab 1.60 zł, kar~m w drodze admm1stracy1- •bogatej i 1 f(;żhorodne1 działał- . . . . Jot.- • 
sadło 1.80, szmalec 2.20, bale- · nej. grzywną do .3.~0 zł łub a- ności reżyserskiej wprowadził wytwarza1ą się dr~bn~ p~he~yki 
ron 1.40, .żeberka 1.20, . nogi resztem do 3 miesięcy. Schiller na scenę szeref nie i tlenu, .które przen1ka1ą na wsłcr,oś 
____ „ ____________ u __ „ ____ . --,--.CiD granych lub dość przypadkowo ł tkaninę, usuwojąc w ten spOsób 

[l!g. 1·· ~Im· .ag~)· I 'I.! rninnnW[··J' ~~i~~:E;:t~:.~~~F::~~~ , wszelki brud. u ~ a~ u u ! dręhny polski styl sceniczny . 
zwany „tea-trem monumental· I 

W&Piotrkowie odbyło się wal- botnych a nie tak jak do tego nym•. ~ ~ '••••• 
ne zebranie członków Oddziału czasu, że . żydzi poi.ostawali na "Dziady" wystawione prz~z 
i sympatyków ZPZZ Prac. Sam. miejscu w Piotrkowie a czer- Schillera wprzód we Lwowie, ' 
i Użyt. Publicznej w Piotrka- wony Zarząd Miejski przezna- potem w Wilnie i w Warsza
wie Tryb., który ma swoją sie- czał ich do lekkich robót, mia- wie,• a przed laty zrealizowane · 
dzibę przy ul. Piłsudskieifo 48, nując ich dozorcami, kontrole- z ogromnym sukcesem w st<;>· Tenis stołowy Szybki a~ans · 
m. 4 o eo.Iz. 16, Tematem ze· rami, dając im możność więk· licy BU'łg'6rii Sofii, stanowią W Piotrkowie Piotrkowianin p. Luc'ja'n Zyc 
brania była sprawa robót pub- szego zarobku: apogeum "tęatru mónumental- liń•ki, niedawny sędzia okręae> 
licznych. Ażeby odpracowanie pomocy neęo". I?la radia przy~to~o- · Concordia - Ruch wy w Pietrkowie ••tatnło vice 

Zebrani jednogłośnie uchwa- zimowej i doratnej zostało W~Je Sch!l~r arcytwór mickie· We wtorek dnia 14 marca prezes 9ądu okręaoweao w Ło 
lili rezolucję, w której doma- zniesione, a to ze względu osła- wiczowski . w spos~b n~wy, rb. w lokalu RKS. Ruch odby- dzi - został dekretem Parn 
gają się: hienia fizyczneto i braku odzie- ~prowadza1ąc m. innymi te ło się spotkanie w tenisie sto- Prezydenta Rzplitej Pelakit 

1) Zwiększenia kredytów dla ży, lub zupełnie zniesienia po- ieg? tony które na s~enę z ro~- łowym o mistrzostwo klasy B mianowany prezesem . sęd~ o 
miasta Piotrkowa i powiatu na mocy, a udzielenia stałej pracy mai tych ~z~lędów me dały się podokręgu ' piotrkowskiego. kręgówego w Siedlcach. · 
roboty sezohewe, aby zatrud- zaś dla osłabionych i starców "":prowadzić! n~przykład prze- Wyniki poszczególnych ,partii 
lllić wszystkich bezrobotnych pozostawienie ich w. pracy na p~ękną P.artię hrycznę „wicłze- przedstawiajii się następująco: Nie przeżył .śmierc 
zamieszkałych na terenie mias- robotach publicznych w Piotr-. me Ewy ·. · . fidala - Ciupiński 21:13 - • • • 
ta Piotrkowa i to w czasie naj- kowie Tryb. . Wsz.ystkie trzy 45. minutowe 21:15. SWOJ8J zony 
bliłszym. Powyższa rezolucja została audycje poprzedzi słowe~ Oniewaszewski - Muli 21:10 Mieszkaniec wsi MorQi - Wi-ą 

2) Zatrudnienia w ciqgu 6-iu wręczona władzom miej•cowym rręp:r~ :r rymbt Jerleckt' 21:8: sowakie, fm. Łękawa, 22·letii 
dni w tygodniu. i wysłana do Warszawy. i era 1 . e ro .0 il• is 1 wsp · Bit.ter. - ~zec:h .21:18, 21:13. Franciszek Słl.'k, nie m6ałpne 

3) Ażeby Ekspozytura W. B. wz. Prezesa pracowmk iSchillera, autor prac Dz1ew1ersk1 - Mdbrat\d 21:14 boleć. • straty swej niecławw' 
fund. Pracy w Piotrkowie Tryb. id. teoretycf:nych. 0 .teatrze .mo- 24:22.. . . . zmarłej tohy, któria nad fya 
wysyłała do pracy na powiat Sekretarz numentalnym · • . Adr1ańczyk - Jez1orsk1 21:10 ukochał. Pod wpływem depre1; 
i poza powiat i żydów bezro- J. Wysocki Aleksand~r Uniński 20:22, 9:21. . duchowej spowodowanej J• 

przed mikrofonem Oę~łny ~mk 4:1 dla ~on- przedwczosnę •mierclę celnJJ 

zorganizowano w Piotr~o\Yie 

W czwartek dnia 16 marca cord1!· Sędziował dobrze pan wystrzałem z rewolweru w ało 
odbędzie się w Polskim Radio Helw1g. wę pozbawił się życia. 
kilka koncertów wybitnych so- Tegoż d~ia z cyklu rozgry; Samobójca nie mółł p,~ełJ 
listów. O 1tedz. 17.15 wysb1pi wek o m1st~zoslwo ~lasy „B utraty swej żony i spodsiewt 
przed mikrofonem skrzypek podok~ęgu p1otr~ow1k1ęgo o.d- neao dziecka, .przy . kt~ 
niemiecki Max Hennig, który były się następujące spotkania: zmarła podczas połoeu. r 

wykona efektowną fantazję - Strzelec zwyciężył Kolejowe ~~ 
Sarasategc:r opartą na mot~ P.W. w stosunku 4:1. Unieszkodliwienie 
wach z „Fausta" Gounodłl Makahi wygrała z Harcer- kf· · "kr . ·, 
„Chaconne1

" - Vitaliego i inne. skim ·KS. valcowerem 5:0. USOWnl OW ' 
Bezpośrednio po ·tym koncer• W rozgrywkach prowadzi Na terenach kilku Wiłi'tmln 
cie o godz: 17.40 śpiewać bę Skra przed Concordią i Str~el· Ręczno pow. piotrkowJ.ki Z4lnt 
dzie Ada Witowaka-Kamińska, cem. S. D. tewano szereg osó.J?,. ckt~, po 
artystka wykona pieśni polskie .. siadając nieleaalnie. , J;WeĄ 'łilY' 

-

Ubiegłei niedzieli 12 h. m. z polskiej myśli państwowej. 
inicjatywy grona patriotów Po przemówieniu inicjatora 
spośród Polaków· ewangelików p. dyr. Gustawa Riedla wybra
w Piotrkowie, odbyło się ze- no Zarząd w następującym skło
branie organizacyjne w celu dzie: dyr. Riedeł prezes, . Karol 
założenia zrzeszenia mającego I Krygier - wiceprezes, dyr. f ~r
skupić organizacyjnie i kultu- dynand Torenz - skarbnik! 
ralnie wszystkich Polaków-ewan Lucjan Pisarski - sekretarz i 
eelików s.tojących na gruncie f ryderyk Oberman czl. Zarziidu. 

Moniuszki, Noskowskiego, Szy„ l k ł ~ 
manowskiedO i friemana. Wie- Cztary słowa iws ą na ogowo„}r~. . ~ 

• kłusownictwem. ~ -~wi ·. _ 
czorem o 1iodz 21 usłyszą ra- MOT!O:. . . otrzymanymi meldunk•Jl'li C;":Jn• . 

. diosłuchac;i;e słynneaio pianistę Zap.am1~ta1 czhr~ słowa; sowym tępieniu zwierzyny ''" 

l d1·1~1~1nn'[.ł r1nw Knnrńw~ Dn) ~:~r~a;~~. i:~fi~r i;r~ ~~yb;.;:m~"i/~7~:~~=~~ ~t:~~t~1~~tt. u u u ua 3 u • p u r.u • ten otrzymał Jedną z pierw- A kogo wz~ęly &Iowa ~ztery - , dysława :Jakubczyk~ ,Q:ii~\~a~ 
. . . § . szych nagród na ·· Międzynaro- "!Yyglqda, 1ak cztery lttery.. , , ca ~,si : Wielkop~te gm-. Rę'i"n 

w Piotrkowie .Trybunalskim i~::; m~~7~~~~ h~y~~~i~~ Na swojską nlJffł, - Edwsarda Kry~iera, mieszkińct 
W niedzielę 12 b. m. odbylct brani zostali: prezes - .Józef utWO!Y ·Scarlattiego, Brahmsa, ' wsi lepytnica, Józefa Cich,osza 

· · d · d ldz1'ak, vi'ceprezesi' - dyr. An- T;\e' buss•„etto, ;Ravela i tańiec Nąbujali, nagadali . ą:iieszk. wsi Góry Pakrzyilskl 
SI. zapowie z1ane oroczne ł K b k 1.:1 1 • p k s Na dlugiej i krótkiej fali, oraz . Stefana Masłowakief 
walne zgromadzenie człoi:i.ków toni Oletkier i prof. W · u i rosyjski Z"';; etrusz i" trawiń- Aż czlowieka diabli brali!„ mieszkańca wai Dorszyn, kU 
Stow. Kupców Polskich w Pioh; skarbnik - Antoni Saj, człon· skiego . ..iI ·- A jak by/o, tak jest dalej. rym nielegalnie posiadan' bre 
kowie. Przewodniczył zehranhi kowi&:1Zarziidu - Marek Szy• Teitot dnia o godz, 23.05 J- SIQMA i..o f k 
dyr. Czesław Grabowski. mański, Józef Torka i Teodor Wysocka Ochlew•ka i T, Och- · flr,, !' ia owano. 

Sprawozdanie ustępującego Łączyński. Kierownikiem biura lcwski.· w ramach konc:ertLl. Sk d . d k 1 
54 

. 

Zarządu przyjęto do wiadomoś- Stow. Kupców Polskich jest polskiej muzyki kameralnej, ra z1ono a;t z~~ ~o~ nzl Wkrótce W· Czarach 
ci i na wniosek KomisJ'i Rewi"' nadal p. Józef Majak. wykonają Sonatę na skrzypce z _wysta'_Vienia Władysłada Latochy, r.:_,.elac.yJ·n,,_ film 

· f t · W th • ' m1eezkanca i i · B ł · - "" „ zyjnej uchwalono jednomyślnie i or epian er e1ma, zas ws . grumy . ~~s aw1ce , 
. dl . I Kwartet Polskiego Radia ode-· pow. piotrkowski, które nnue1szym u- M s c I C' I fi 'L 

azbsoludtorium a ustępu)ącego Płace do sprzedania przy ulicy dra li Kwartet Smyczkowy Szy- niewiatnillm i ~rzestrzegam przed pusz- ' ·-:· ,. 
arzą u. Łódzkiej. Wiadomość ulica " • czan em w obieg. ;-1·: 

W skład nowe'10 Zarzqdu wy- Łódzka 29. manowskiego. Wł. L~tocha, 

Kino-Teatr 

„A S" 
w Piotrkewie 
pl Niepodle-

włości nr. 2. 

Najwspanialsza komedja szalonych nieporozumień 

NIEWINJ.ĄT·K.O 
w rolach głównych : 

Carol a Lombard, Fred Me Murray, John Barl'ymoore 

Reżyser: WESLEY RUGGLES. · 

Początek o godz. ó pp, w niedzieJę i święta o godz. S po poi. 

Popoł o godz. 3 Wyrok życia, film polski. 

f~ ......... 1-.t-,r i \\. :ydawca: Bronisław Kalwary. 

' 

Kino - Teatr 1 

--------·---------- -

Jednocześnie z Warszawą wyświetla przepięknr film 
Metro-Goldwyn· Mayer przy udziale słynnych gwiazd 
Clark Gable, Myrna Loy,Spencer Tracy i L. Barrymo~a. 

ROMfl 
BRA~WURA ,r. 

I 
. ' : leh przyjaźń )>yła równie bohaterska, jak ich łyeie„. 

· 'ich miłość równie -wielka, jak odwaga! 

CENY OOŁOSZEN: 1-sza str.1 wiersz mil. jednołamowy80 f 
w tekście 60 gr.Ostatnia strona 40 er„ drobne 20 gr. za wyrat 

Józef Walecki Drukarnia P~lab Piotrków, ul. Słowackieao ia, teł 1ł ~ 
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